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Nieszczęściem żydowskiej Palestyny w 
starożytności było jej — szczęśliwe połoa 
żenie geograficzne. Leży ora na otwartym 
szerokim geścińcu, ra którym cdbywa się 
wielki obrót Światowy. Tędy szła kultura, 
szedł i handel Azyi do Europy, tędy też 
na cdwrót szła Europa zdobywać Azyę. 
Kto zaś na bramie stoi, przez którą 
wielu, bardzo wielu ludzi przechodzi, ten 
bywa często potrącony, a zdarza się, że 
jakiś silny przechodzień zupełnie go usuwa 

O tę tramę palesiyńską prewadzili w 
starożytności wojnę Assyryiczycy i Egip 
cyanie. Przez tę kramę przech dzi z Eu 
ropy do Azyi zdobywcy świata Aleksane 
der Macedoiaki. a później Rzymiarie. Kto 
kiedykolwiek zapragnął w Azyi stworzyć 
sobie rynek zbytu w Afryce i Europie 
przechodził przez tę bramę, kto w Europie 
czuł się dosyć silnym, ażeby wyciągnąć 
rękę i sięgnąć po hogactwa indyjskie, po 
bogate i pełne spichlerze Mezopotamii, ten 
również przechodził przez tę bramę. 

Przez dłuoie stulecia, razem ckoło ty- 
aląclecia, naród żydowski orężem bronił tej 
bramy. Bronił, jak długo mógł, nieraz 
przeciw przemożnym wrogem, którzy sto- 
krctnie liczniejsi byli i silniejsi od niego. 
A kiedy siła orężna osłabła, zaczęła działać 
dyplomacya. I ta była kiepska. Szukano 
mcźnych, »QGwaraptówe, a ci, jak zwykle 
w dziejach — my to tu w Polsce z bliska 
widzieliśmy | — zawiedli. Przed 25 wiekami 
upadła Palestyna wiaśnie z powodu takiej 
wadliwej dyplcmacył, która chciała być za 
wądra, dlatego też zrobiła wielkie głupstwo : 
miała wtedy Palestyna — już tylko: Ju- 
dea — sojusz z Babylonem, a cheąc się 
wyswobodzić z tych ciasnych i gniotących 
więzów, szukała oparcia w Egipcie. A E- 
gipt był za daleki I przyszedł ze swoją od- 
maieczą za późno. 

Nie będziemy tutaj, naturalnie, opowia- 
dall szczegółowo dziejów Palestyny. Chcie- 
liśmy tylko stwierdzić, że jednem z najgłęb- 
szych nieszczęść narodu żydowskiego było 
szczęśliwe geograficzne położenie jego kraju. 
Gdyby ten kraj był leżał nieco na uboczu, 
nie byłby naród żydowski popadł w roz- 
sypkę i nie byłby przecierpiał tej straszli- 
wej tułaczki, z jakiej się wyzwolić nie może. 
Prawdopodobnie nie byłaby się w takim 
wypadku jego nauka tak szybko rozeszła 
po świecie, a roligie, klóre z niej wyszły, 
chrześcijańska i Mahometańska, nie byłyby 
zdobyły z taką szybkością, więcej jax po- 
łowę kuli ziensskiej. 

To szczęśliwe połeżenie geograficzne 
Palestyny utrudniało narodowi żydowskie» 
mu odzyskanie jej przez cały ciąg wieków 
około dwudziestu. Była ona bowiem zawsze 
przedmiotem pożądania dla wielkich i naj 
bardziej ekspanzywnych mocarstw Świata. 
Nie może ulegać wątpliw: ści, że jedną z 
najgłębszych przyczyn wybuchu wojny 
światowej była chęć posiadania Palestyny 
lub wciągnięcia jej w sterę swoich polity- 
cznych wpływów ze strony imperyalizmu 
niemieckiego. Anglia ze swoją dalekowi: 
dzącą polityką widziała to i poznała, dla: 
tego też wstąpiła do tej krwawej i koszto= 
wnej wojny. Nie poszła bronić Francył, 
ani małych narodów, tylko poszła chronić 
główną aortę swej krwi krążenia. Poko. 
nane Niemcy nie są więcej rywalem dla 
Anglii, a brama się dla niej tam na oścież 
otwarła. 

Tymczasem powstaje nowy rywal — 
Francya, Ona też chce mieć wolny wstęp 
przez ty bramę, którą dla niej awoim ol- 
brzymim mieczem wyrąbał Napoleon Wielki. 
Nie zdołali wprawdzie Francuz! urządzić 
tam sobie stałej siedziby, ale w polityczną 
sfere wpływów wciągnęli Syrvę i częściowo 
także Paiestynę. Jako tytuł do tej penetra- 
ticn pacifique pusłuzyło >ciążk.e< i bardźo 
pobożne zadanie Ochrony katolików w Sye 
ryi. Temu cieżkiemu zadaniu jeszcze się 
żaden 
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Plebiscyt w Gieszyńskiem najdalej 


za trzy miesiące. 


Paryż. (B. K.) 
Rada najwyższa uchwaliła, 
w Cieszyńskiem odbył siłę najdalej za 
miesiące. 


»Temps< donosi : 
aby plebiscyt 
3 


Czesi przygotowani pa nieke- 
rzystny wypik plebiscytu. 


WIEDEN PAT. »Telegr. Comp « 
dencsi z Fregi: Wczczaj cdbyło się wiel- 
kie zgromadzenie, zwcłane przez czesko-ne- 
rodową pertyę demckratyczną. Porządek 


rząd francuski nie sprzeniewierzył. | Świecie, 


dzierny cbejmewał sprawę Cieszyna, Spisza 
i Orawy. Sekretarz czeskiej del. pokoj. w 
Paryżu Slavik złożył sprawozdane z 
pizebiegu spraw czeskich na kcnferencyi 
pckojcwej. w szczególpeŚci ze sprawy Qe- 
Szyńskiej, Oświacczył cn, że jedynie Fian- 
! cya brcniła zawsze spraw czeskich. Że sy- 
|tuacya wypadła na niekorzyść Czechów, to 
inie jest winą żadnych intryg, lecz przypi- 
8 to należy wpływowi Hoovera Gdy przy 
głosowaniu w Radzie pięciu upadł wniosek 
|czeski i miano przystąpić do głosowania 
|nad wnioskiem polskim, zaproponował Cle- 
| menceau, aby rie depre wadzać do ostatecz: 
nego rozstrzygnięcia, ale przedtem wprowa- 
dzić plebiscyt. Rozstrzygającym czynnikiem 
przy plebiscycie — zaznaczył dalej Slavik— 
będą Niemcy. Jeżeli będą się Kierowali 
zdrowym rozsądkiem, to pójdą za Czechami, 
jest jednak koniecznem pozyskać ich zaufa- 
nie. Mówca ostrzegał dalej przed e- 
wentuainą akcyą wojenną na wypadek, 
gdyby plebiscyt wypadł na niekorzyść 
Czechów i podnoaił, że należy mieć zaufa 
nie do rządu. Kiedyś powstanie silna i wiel 
ka Rosya. Polska, znaidująca się między 
Rosyą a Czechami, dostanie się wówczas 
między te dwa wielkie kamienie młyńskie 
i wówczas zapłaci za to. 


Żydzi a plebiscyt w Cieszy ńskiem. 

W związku z mającym się wkrćtce cd- 
być plebiscytem w Cieszyńskiem przygo- 
tował referent dla spraw czeskich przy 
biurze prasowem polskiego ministerstwa 
dla spraw zagranicznych ręfarat, w którym 
m, i. czytawy: »W oficyalnych sferach 
czeskich spodziewają się, że Niemcy i Ży 
dzi będa głosowali na rzecz Czechów. Jest 
przeto ciekswem poznać stosunek prasy 
czeskiej do Żydów w Czechach. Cały szereg 
pism brukowych nazywa Żydów  bolszewi 
kami, fałszerzami pieniędzy it. d. Ale 


| 


Kraków, czwartek 25 września 1010. 


nawet organy wpływowe nje cdnoszą się 
inaczej do Życówe. 

C;tując cały szereg artykułów z prasy 
treskiej, referent pisze w dalszym ciągu: 
Żydzi czescy wcale nie chcą się asymilować 
z ludncścią czeską, lecz żądają uznaula ich 
specyficznych interesów narcdowych. Kon- 
flikt między Czechami a Żydami czeskimi 
etaje ię ccraz ostrzejszym, szczególnie 
ckrutne sceny odbywają się obecnie na 
Słcwaczyźnie, gdałe rządzi dr. Szrobar. 
Cenzura czeska nie pozwala o nich pisać. 
Tu cytuje r, ferent >Soziel'demokrate z 29 
sierrria. który øpisvje okrucieństwa wojsk 
czeskich wobec Zydów ra Słowaczyźnie. 

Referert kchczy: »Jak widzimy, nie 
panuje w prasie czeskiej, jak również wśród 
lvdności czesk ej, przyjazny stosunek wobec 
Żydów. Czy Żydzi wobec takich warunków 
będą gł sowali na rzecz Czechów podczas 
plebiscytu w Cieszynie — przwalamy sobie 
powątpiewać«. 

(Referat ten powinnienby  przestudy- 
owzć także niejeden wyższy i niższy 
vrzędnik w Polsce. — P. R. 


Antonomia dla Niemców w Czeche- 
słowacji. 


Praga. (Tel. wł.) »Prager Tageblatt« 
donosi na podstawie irformacyj z kół ko: 
alicyi w Pradze o treści uchwalonego w 
| Paryżu traktatu o ochronie mniejszości na- 
rodowyth w republice czesko:słowackiej. 
Według tego traktatu etrzymają mniejszości 
niemieckie w Czechosłowacyi zupełną auto- 
nomię na polu szkolnictwa, spraw wyzna- 
niowych i opieki społecznej. Dla pokrycia 
wydatków ma ten cel otrzymają Niemcy 
w obszarach przez nich zamieszkiwanych 
prawo nakładania podatków, W sprawach 
szkolnych przewiduje traktat dla Czecho» 
słowacył o wiele większą autonee 
mię, aniżeli traktat o ochronie nsniejszości 
w Polsce. Autonomia bowiem szkolna w 
Czechach obejmuje nietylko mskeły ludowe, 
lecz także śŚreńnie, fachowe i wyższe. 
Język niemiecki jest w obszarach zamjene- 
kiwanych przez Niemców w sądzie równo» 
uprawnionym z czeskim. Równouprawnienie 
to tyczy się także administracyi. 

Mniejszości otrzymują na wypadek na- 
ruszenia zasad tegoż traktatu prawo 
wnoszenia zażaleń do trybunału 
międzynarodowego, który będzie 
równocześnie egzekutywą dla wykonywaała 
swoich uchwał. 
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Czesi ratyfikowali traktat z Nastryą. 


Wiedeń. PAT. Urzędowo donosi 


»Oest. Staatskorresp.<. Posel czeski w 
Wiedniu zawiadomił kanclerza, że trak» 
tat między Czechami a Austryą z dnia 
18 s'erpnia został obecnie ratyfikowany 
przez praską radę ministrów. 


© zmiany w traktatach z Niemcami, 


Wiedeń. PAT. Biuro kor. donosi 
z Paryża. „Echo de Paris* domaga się 
rewizyi traktatu wersalskiego w kwestyi 
rozbrojenia Niemiec, piewsze Ństwa świad- 
czeń niemieckich przy reparacyi, oraz 
co do finansowej gwarancyi międzyna- 
rodewej, Dziennik podnosi jako zasługę 
Izby, że w dyskusyi wynikła konieczność 
tej rewizyi, 

Wiedeń. PAT Biuro kor. donosi 
z Belmaru. Wiceprezydent Stanów Zje- 
dneczonych Marschall oświadczył w ma. 
wie swojej w Atlantic City, że traktat 
pokojowy i układ w sprawie Związku 
narodów będą ratyfikowane ze znanemi 
zastrzeżeniami, 


Ratyfikacya traktatu przez Francję. 

Wiedeń, PAT. „N. W, Tgblt* do 
nosi z Rotterdamu. Z Lyonu donoszą 
iskrowo, że Izba francuska ratyfikowała 
traktat. Bezpośredniej wiadomości z Pa- 
ryża niema juszcze. 


Dokumenta o wybuchu wejay. 


wiedeń, PAT. Biuro kor. donosi z 
Parlina: Ogłoszenie niemieckich dokunaem- 
tów o wybuchu wojny będzie, jak donoszą 
dzienniki przyspieszone. Dokumenty będą 
obejmowały okres czasu od morderstwa w 
Sarajewie aż do wybuchu wojny. Pojawią 
się one w ciągu pazdziernika. i 

Wiedeń. PAT. Biuro kor, podaję is» 
krowo z Londysu: Generalny prokurator 
Gordon Howard, któremu polecono wygue 
towanie sprawozdania o procesie przeciwka 
b. ces. śp. dia je już i 
przedłoży: e Najwyższej. ce 

Wiedeń PAT. »Der Neue Tag: do- 
nosi z Genewy : »L' Homme l:brec, » Tempse, 
‘Echo de Paris< i »fournal< domagają się 
wydania hr. Berektoldia w ręce entetty, 
Wedle doniesienia tegoż dziennika z Ret- 
terdamu »Times« podają, że ententa doma- 
ga się ed Austry! wydania archiwów wie- 
aeńaki: b i dokliśwatlh dotyczących kwes- 
tyi wybuchu wojny. 
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W tym względzie panowała zupełna zgoda 
między klerykalnym Meline'm a ateisty 
cznym Combes'em. 

Teraz sprawa Palestyny stała się aktu- 


dnego z nich umieścić w całekel i bez re- 
szty w swojem państwie. 

I to zad.nie wzięła na siebie Anglia. 
Ona to nam uroczyście przyrzekła, że pod 


almą. Dla narodu żydowskiego nadeszła na: |jej protektoratem utworzy się dla Zydów 


reszcie chwila spełoienia. Odzyskać Pale. 
stynę jako narodową siedzibę, a w dalszym 
ciągu jako żydowskie państwo, było tylko 
możliwem w czasie, kiedy »małym naro 
dom« Świat także przyzna prawo do samo- 
dzielnego bytu. W czasie, kiedy małe nae 
rody żyły na Świecie jak gdyby — według 
słów Bismarcka — karple w stawie pełnym 
szczupaków, nie mógł się naród żydowski 
we większych masach osiedlić w Palestynie. 
Mogli tam pójść tylko idealiści - religijni 
lub narodowi. Dla masy mie było tam 
miejsca, bo Turcya jej nie wpuszczała i 
swoją obydną, niedołężną 1 przekupną a 
dministracyą ciągle przeszkadzałą — choćby 
biernie — w utworzeniu wielkich osad. W 
epoce »Ligi narodów< natomiast utworze: 
uie narodowej siedziby żydowskiej w Pale- 
etynie stało się nietylko możliwością, ale 
wprost koniecznośsią dziejową. Nie woluo 
już teraz zostawić bezdomnych narodów na 
jakkolwiek nie można prawie ża- 


siedzibę narodową. Ona działać będzie jake 
mandataryuszka Ligi narodów, przed którą 
co roku będzie miała dekładne spra: 
wozdanie składać z postępowań, jako to 
dzieło czyni. O:tąd ma organlaacya syoni 
styczna do czyałenia tylko z Anglią, której 
wkrótce — kiedy przyjdzie na stół traktat 
pokojowy z Turcyą — konferencya poke- 
jowa udzieli «dunośsego mandatu. 

Czy m gą w tej sprawie, w jej zaan 
dniczem rozwiązaniu zajść jeszcze jakieś 
niespodzianki, któreby spełnienie naszych 
nada: u ruczyły ? Sądzimy, że nie; żyd «tw. 
„powaił sę aa Anglią. Ale giyby na- 
Wet bra cya miała użsyskać mandat, nie 
zmieniłoby to w zupe ności toku zrealizo 
wania postulatów syonistycznych Za syo- 
nizivem stoją Anglia, Ameryka I Włochy, 
a Francya w kilkakrotnych enuncyaeyach 
oficyainych cst:tnio w przedmowie, 
którą Pichon napisał do książki Sekełs- 
wa — „deklarowała się bez zastrzeżeń jako 


pretektorka wyomiamu. Nie można tedy 
przypuścić, że jakiekolwiek intrygi byłyby 
w motneóćci zachwiać tem postanowientem. 
Ala nie meżna nawet mówić o ewentual- 
nobai objęcia przez Francyę mandatu w 
Palestynie. Jej pelem polityezaego działania 
była i jeet Syrya. Tej oczywista ona sobie 
wydzeć nie da i tę też Anglia musiała jej 
widoczule pozostawić. Ten cały spór jednak 
zresztą, jak mę sdaje, już ugedowo zabu: 
twiomy mie dotyczy budewy naredowej mie: 
diwy dla Zydów w Palestynie, Siedziba 
narodowa dla Zydów w kraju przodków 
jest silnem i niezachwianem postanowie- 
n.em prawie wszystkich wielkie u: ««arstw, 
a wszechświatowa politykś nie bztzie mo- 
gla je wciąguiąć w swój wir iniryg. 

Teraz idzie tylko o tempo budowy 
tej siedzioy. Ale te od nas zależy, wyłącz- 
nie od nas Nikt mam przeszkadzać nie 
będzie, gdy my zdołamy zehkrAć to ma- 
ksimusme ofiar w pieniądzach i pracy, które 
do tak wicikiege dzieła jest putrzebnem. 
O ile naród żydowski skory i zgodny bę- 
dzie do tych ofiar, to rok 5680 będzie 
»sznath geulah — rokiem wyzwolenia. 

O. 
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STR. 2, 


Minister Pichon o syoniźmie. 


| obecnie. Niemal cały niż sarmacki roz- 
|brzmiewa od łkań żydowskich, od gło- 


Jesteśmy w stanle podać poniżej w ca- 
łości przekład przedmowy francuskiego mi 
nistra dla spraw zagranicznych Stefana Pi 
chona do 2 tomu Sokołowa »Históryi sy 
onizmue (przedmowę do 1 tomu napisal, 
jak wiadomo, angielski minister dla spraw 
zagranicznych Balfour) : 

»Wierna tradycyom swojej historyi o: 
kazała Francya ponowne, za cenę krwi tylu 
swoich synów, jak rozumie obowiązki, które 
na nią nakłada stuletnia rola obrończyni 
prześladowanych, Francya wych dzi dzisiaj 
zwycięsko z rozstrzygającej wałki, jaką pro 
wadziła w imieniu prawa, zagrożonego bru- 
talnością militaryzmu, pozbawionego wszel 
kich skrupułów. Jako bojowni< wielk ch 
idei, które rozstewał po świ'cie bar iz ej jax 
każdy inny naród, czerp:ł nasz kraj — z 
głębi świadomości reprezentowania żywego 
symbólu sprawie iliwości — słę do poko 
mania swoich wrogów. Ma on przynajmnie) 
zisiaj, prawo powiedzenia z dumą, iż na 
świecie niema rasy i narodu, któryby nie 
mógł podn'eść słusznych swoich pretensyj 
i któryby ne zdawał sobe sprawy. iż przy 
tem znajdzie zawsze we Francyi orędow 
niczkę. 

W pokoju jak i we wojnie pragne 
Francya, Ściśle zespolona ze swymi sojusz: 
nikami, pozostać wierną swojemu slovu; 
przyrzekła uciem'ężonym do niedawna ni 
rodom, bronić ich interesów i wywalczyć 
posłuch dla ich praw. Nie sorzeniewierzy 
się szemu przyrżeczeniu w chwili jego re- 
alizacyi i zapoczątkowując nową erę w his 
toryi Świata. usprawiedliwi ofiary, poniesio 
ne dla wspólnej sprawy. Nie dozwoli aby 
popełniono niesprawiedliwość, bez względu 
ma to, przez kogo I na kim miałaby być 
popełałoną, W szczególności nie dopuści 
do tego, aby etniczna lub wyznaniowa 
większcść nadużyć mogła w przyszłości 
nadużyć swej przewagi na szkodę swych 
słabszych lub bardzie; rozprószonych elemen 
tów sąstedzkich. 

Taki odgłos wywołać musi u Francu 
zów wymowny głs otcyalnego zastępcy 
syonizmu. Pan Sokołow, który w służbę 
iswegn ideału postawił swój wypróbowzny 
talent, zamierza nam przedstawić historyę 
nauk, których tryumfowi poświęcał bezus 
tannie najlepsze swe siły. W uznaniu, jaką 
ważność posiada dziś wykazanie źródeł i 
genezy idei. do której się przyznaje, chciał 


Hisi 
Biians. £ iydon 
isów nędzy, sponiewierania, 


I znowu rok bolesnego, strasznego) Ale nie w całości wina to wrogów 
zmagania SiĘ narodu żydowskiego prze- | naszych. Dziś, w dniu bilansu rocznego, 
szedł de historyi. Z pożogi Świata zwol- | musimy sobie uprzytomnić, że pokole- 
_ ma wyłaniają się kontury nowych odro |nie nasze widocznie nie odczuło zgrozy 
> dzonych państw, w pierś narodów, Spo |i" wielkości naszego położenia 
witych wiekowym letargiem, wstępuje, Nisma, nic było w czasie wojny na- 
nowe Życie: oddechać zaczynają rado- |rodu, którypy w obliczu wroga nie był 
snem życiem wolności. Z bezmiaru nie- | znalazł programu ponadpartyjnego -- 


nam wyjaśnić pretensyefprawne, jakie sy 
onizm może podnieść, aby zwrócić na siebie 
uwagę mocarstw w chwili gdy one przys 
tępują do odbudowy całego śwłata. Pan So 
kołow, którego wiara w  cstateczne zwy: 
cięstwo naszego oręża nigdy się nie zach 
wiała, posada takąż samą mocną wiarę w 
ducha sprawiedliwości, który przyświeca 
ko: ferencyl pokojowej. Sympatye i cenna 
pomoc, które potraflł znaleźć u naszych 
przyjaciół brytyjskich, a których formalne 
zapesnienie wypowiedział na tem miejscu 
od nowa pan Balfour, stanowią dla pracow- 
ników syonizmu slną porękę co do przy- 
jęcia ich szlachetnego dzieła we Francył. 
Nie tylzo, że rasą żydowske w ciągu 
wieków zaprawdźą bezustannie była prześla” 
dowana dzesiątkowana, dręczona — bez 
chwili syozoju i wytchn'enia, nienawiścią, 
Której nie mogła usunąć, to i Żydzi, 
jeszcze nieSzczęś iwsi od tylu innych ciemię: 
żonych narodów, które mogły przynajmniej 
zachować symbol ich wielkiej qrzeszłości, 
nie zd.łali uratować i tego ostatniego 
szczątka. Obcy stall sią w ich miejsze pa: 
nami w Judei. Rozprószeai po całym Świe: 
ce, dąży dzisiaj wielu wśród nich  bardzej 
niż kiedyk »lwiek, do podjęcia łańcucha ich 
etaicznych i religijnych tradycyj, druzgota- 
nego przez tylu następujących po sobie 
zdobywców. Sądzą też, że takie odrodzen e 
możliwe jest tylko w oparclu o realne fak 
ty t. j. w niałejszym wypadku w oparciu o 
duchowe warodowe centrum (foyer moral 
natlonał), odbudowane pośród ruín starej 
Judzi Któżby, nie utraciwszy naje'ementar 
niejszych uczuć ludzkości i sprawiedliwości, 
mógł odmówić tułaczom ponownego osied 
lenia się, — z tą samą pretensyą, co i in 
ne tybulcze elementy, — w owej Palestynie, 
gdzie wspólna kontrola mocarstw  europej- 
skich zapewni w przyszłości każdemu po: 
szanowanie jegó najświętszych praw ? 


Wstąpiwszy we wojnę, aby eapewnić 


tuluje sobie Francya z powodu pomocy, 
jaką syonizmu znalazł u niej ł u jej sojusz- 
ników. Nauka, która prócz sprawiedliwości 
ma za s bą wymowę takich obrońców, ja: 
kim jeat pan Sokołow, jest pewną sukcesu. 
C'eszę się, Iż mam 


żywił dla os'atecznego tryumfu sprawy, 
która ma za sobą tyle francuskich sympatyje. 


szczęść, katuszy, ofiar, jakie ludzkość | prócz nas Żydów. Ani na chwilę nie! PZY Tymcz. SĘ 
| oficerów narodowości żydowskiej nade- 


|szła z ministerstwa spraw wojskowych 


cała w ostatnich latach  przecierpieć i | zaprzestaliśmy niszczącej walki wewnę- 
ponieść musiała, dobywa się potężny jtrznejj Ta sama etyka społeczna, ten 
głos prawdy dziejowej, głoszącej, że ka-| sam. zmysł polityczny, jaki okazywal śmy 
żda krzywda dziejowa narodu zemścić | ongiś, kiedy d» bram Jerozolimy uds 
się musi pierwiej czy później, na krzy- |rząły tarany Tytusa, i dziś, po tylu 
> wdzicielu samym Ten optymizm dzie |wiekach, nie zmienił się w niczem. 
jowy był i jest ostoją, której my Żydz:|I wtedy w mieście oblężonem partye 
przez cały ciąg dziejów naszych kurczo- |szarpały się wzajemnie, i dziś w oblę- 
wo trzymaliśmy się, wierząc, że i dla|żonym narodzie żydowski a zwalczamy 
nas wzejdzie dzień wołności, Optymizm |się do śmieszności, atomizujemy się 
tea wychował w nas granitowy instynkt | nikczemnie, A wróg ręce zaciera i Śmie- 
samozachowawczy. Mimo męczeństwa, |je się. Cztery partye socyalistyczne, trzy 
uciekającego łzami i krwią, przyssaliśmy partye klerykałne, cztery mieszczańskie, 
się do życia tak silnie, tak gwaltownie, |ą w ten samobójczy korowód wdziera 
że żadne wichury nie „zdołały nas skru- |się głos puszczyka — asymilacyj, Nic 
szyć, łamać. I dziś nie damy Sobie wy- |się nie zmieniło, niczego się nie nau- 
drzeć wiary w naszą wolność, choć z|czyliśmy, Nie znaleźliśmy dotąd tyle 
tysiąca 1an krwawi nasz organizm, choć|s:ły, aby wyciąć z organizmu naszego 
wokoło nas zwartym kręgiem piętrzy |hańbę naszych dziejów, wrzód naszego 
się rój wrogów, chcących nas zdusić w | bytu: hasło asymilacyi. A to rozbicie 
uścisku nienawiści, pogardy... | wewnętrzne jest naszą winą, która wro- 
W historyi naszej rok ostatni stanie|jgom ułatwia systematyczną pracę nad 
w rzędzie najstr.:szniejszych. Paliły się| zgubą naszą, 
ongiś stosy naszych braci, rzucanych na Idea jedności narodu żydowskiego, 
pastwę płomieni w imię... miłości bli- | wniesiona przed laty 20 w czynną po- 
Źniego, krwią naszą rosiliśmy drogę wy- |litykę naszą, jest obecnie jedyną siłą 
praw krzyżowych, nigdy jednak jeszcze | konstruktywnną, która wzmacnia, zespala 
w dziejach naszych nie nagromadziło się |silnie zarysowany gmach naszego bytu. 
nad nam! takie piekło 
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sposoGność powtórzyć | 


życzenia, jakie rząd francuski bezustannie | 
rencyę 


w roku ubiegłym na terenie międzynaro- 
dowym, nie stała się ona jeszcze w ży- 


NR. 211. 


ska odkopał, usunął Tętno naszego 
serca znowu duje się słyszeć, pierś przy- 


ciu wewnętrzno-narodowem czyn:-|walona z trudem podnosić się zaczyna, 


nikiem tak slnym, aby mogła zmódz 
zwycięsko destrukcyę naszego organizmu. 


yjeny wszak w warunkach ge>gra- które przez wieki 
tem potę- nizm: do wolności politycznej prowadzi 
żaiejsze musi być nasze koncentryczne droga jelynie prze: 


ficznych jak żaden naród; 


| 


lecz do wolności droga jeszcze daleka. 
Nie jesteśmy jeszcze wyzwoleni z wad, 
nadżarły nasz orga- 


wyzwolenie we- 


myślenie polityczne, aby mogło sprostać | wnętrzne, 


prze iwieństwom objektywnym 

Historya tyle ramow:skı 
na Organizm nasz, 
stał, przytłoczonym zbiorowy puls życia 
Rok ostatni sporą część tego rumowi- 


nasypała twychwstania 
że zasypinym zo- steśmy wolni... 


I diatego my dziś, w obliczu zmar- 
tylu narodów — nie je- 


=- 


Oto bilans, 
Dr Ignacy Schwarzbart. 


Urzędowe „dementi“ o pogromie w £odzi. 


„Żydzi strzelali z okien“. — 


Łódź. PAT. Wobec fuszywych (1) | 


pogłosek,  rozpowszechnionych zwłaszcza 
przez łólzką prasę żydowską o rzekomym 
pogromie Żydów w daliu 17 września od 
dział inf rmacyjny łóldzkiego okręgu gene 
raln-g> komunikuje co następuje: P :dczas 
demonstracvi robotauików ko'ei Łódźałkutno 
w dniu 17 września na Nowym Rynku 
oraz przyległych doń ulicach dossło «io 
starcia między demonstrantam! a p»licyą. 
Z powodu wstrzymania przez robotatków 
ruchu tramwajowego  podburzocy trze 
agitatorów komunistycznych tłum rzucł sę 
aa policyę i doprowadził do krwawvch 
rajść. Rezultatem było kilcadzesiąt ofar. 
Został zabity 1 przodownik poalcyi i 5 ro 
botników chrześ:ijan, a ranfonych było 47 
osób cywilnych, w ten 28 Żydów, 32 p» 
licyantów i kilku żołnierzy. Stwierdzono, że 
do policyi strzelano z okieu damów przy 
ległych, między innymi domu Nr. 6 na 
Nowym Rynku, gdzie mieści się gmina 
żydowska. Wskutek tego dokonano w tym 


¡domu rewizyi i w mieszkaniu, z którego 
ostateczne zwycięstwo prawa nad siłą, gra- | strzelano, ujęto 2 Żydów. 


Nie było pogromu, tylka „ekscesy“. 


Korzystając z niepokoju męty społeczne 
usłowały rzucić się do rabuoku w dzielnicy 
staromiejskiej, przyczem zaszły wypadki 
porurbowania kilkudziesięciu osób z pośród 
ludności żydowskiej, Wbre w n sprawdziwym 
pogłoskom ani jeden Zyd ni: został zabity, 
W wypadkach tych stw erdzano rówależ 
udział poszczególnych żłaierzy przygodałe 
przechodzący h  Eergiczne zarządzenia 
władz mesxich Żżaadarinery! i policyi po: 
Pzżyły kres ekscesom w samym zarodku. 
Z.rząłzons pogotowie wojskowe przywró: 
cło apskój w mieście. Szczegółowe dane 
wykryje dosera śledztwo. JIosynuowaule 
jeduak pogrom * Żydów w dau 17 wrze 
śnia mija się z prawdą i świadczy jedynie 
o złej woli (?) ze atrony przedstawicieli 
prasy i społeczeństwa żydowskiego. Wła- 
dze miejscowe pr'edsięwzięły energiczne 
środki przeciw sprawcom rozruchów. Schwy - 
tani na gorącym uczynku i z bronią w 
ręku stawieni będą przed sąd dorażay, 
Jednocześnie jedaak władze wystąpią zcałą 
stanowczością przeciw tym, którzy S:erzyć 


będą kłamliwe pogłoski, 


Konierencye p. Samuela. 


Warszawa. (Telefonen) W dolu 
wczorajszym odbył p. Samuel konfe 
z przedstawicielami  ortedoksów, 
p. Natansonem i prof, Aschken:sem ze 
Lwowa. W poniedziałek był p Samuel o- 
becny na raucie wydanym przez wice<mi: 
nistra Skrzyńskiego. Na świeta został p. 
Samoe! zaproszony do rabina Poznańskiego 
i posła Farbstelna. W poniedziałek wyjeź: 
dża p. Samuel do Łodzi. 


Oficerowie marodowoŚci żydowskiej 
nie mogą spełniać obowiązku słażby 


wojskowej 


Warszawa (Telefonem) Na list 
klubu sejmowego posłów żydowskich 
"Radzie Nar. w Sprawie 


odpowiedź, że w myśl wyraźnego 
brzmienia ustawy z 18 czerwca br. 
i w myśl rozkazu ministerstwa spraw 
wojskowych , od powołanych oficerów 
niezależnie od ich polskiej przy- 
należności państwowej wymagane jest 
przyznanie się do narodoweści polskiej, 
które w wątpliwych wypadkach adbie 
rane jest w formie odpowiedniej de- 
klaracyi. 


Oślożenie rekonstrukcyi gabinetu. 


Warszawa. (Telefonem) Z wiary- 
godnego Źródła dowiaduje się wasz 
korespondent. że dalsze zmiany w rzą- 
dzie nastąpią dopiero po powrocie 
premiera z Paryża, 


Projekt koalicyi w sprawie 
Galicyi wschodniei. 


Warszawa. Według informacyi przy- 
byłych onegdaj z Paryża delegatów Gali- 
cyi wschodniej, posła Dąbskiego i Dra Lo. 
wenherza, specyalnaą komisya dla spraw pol- 
skich, ped przewodnictwem generała Leron. 
de, wypracowała następujący projekt up?» 


non nn a R S. A A EE aaa aea 


1. Odizielen'e Galcyi wschodniej od 
Połski linią Liszó— Cieszanów, przyczem 
Lisko z*stałoby po stronie polskie’. 

2. Adminis'racya na obszarze na wschód 
cd tej iiali należałasy do Polski przez 
10—15 lat, a po tym czasie nastąpiłoby roz. 
strzygnięcie ludności w kwestyi przynależ: 
ności poł'tyczcej. 

3. Na tym obszarze powstałoby w mię: 
dzyczasie gubernatorstwo z osobnym sej- 
mem. Gubernator nie byłby odpowiedzialny 
wobec sejmu, natomiast byłby odpowiedzial: 
ny t. zw. mały gabinet. 

4. Sejm autonomiczny byłby wybrany 
na podstawie 5 przymiornikowego prawa 
głosowania. 

5. Atrybucye sejmu byłyby: a) szkol- 
nictwó, b) sprawy religijne, c) koleje lokal 
ne, d) samorząd gminny, e) knitura rolni- 
cza W sprawach szkolnictwa gubernator 
miałby prawo veta bezwzględnego. 

6 St:tut autonomiczny wchodzi w ży: 
cie w 9 mies. po podpłsaniu traktatu poko- 
jowego Polski z ententą. 

Delegaci polscy pracowali nad zniesie- 
niem tego statutu i przyznaniem Polsce ca- 
łej Galicyi wschodniej po wieczne czasy. 
O rezultatach ich usiłowań niema na razie 
jeszcze pewnych wiadomości. 


"zl By 0 ZZ z OE RB 
W San Francisko wygwiz- 


dano Wilsona. 

Haga, (Tel. Komp.) „Hollands Nie- 
uws Bureau“ donosi z San Francisco. 
Wilson wygłosił tu mowę, którą publi- 
czność dwa razy przerwała gwizda 
niem. Wreszcie udało mu się zakończyć 
przemówienie. Wilson omawiał dla za 
chodu amerykańskiego tak ważną kwestyę 
Szantungu i postawił przytem pytanie, 
czy byłoby mądrem z powodu ŚSzan= 
tungu rozpocząć nową wojnę, gdyż 
nowa wojna jest jedyaym środkiem do 
natychmiastowego oddania Szantungu. 


Wielki strejk w Stanach Zjed. 


Londyn. PAT. Biuro Reutera donosi 
z Nowego Jorku pod datą 22 bm.: O pół- 
nocy wybuchł strejk robotników stalowych, 
który objął cały kraj. Strejk obejmuje 145 
fabryk z 285 tysiącami robotników. Jest to 
największa walka przemysłowa w Stanach 


nieszczęść jak| Mimo zwycięstw jakie idea ta odniosła rządkowania kwesty Galicyi wschodnie j ' Zjednoczonych od długiego szeregu lat. 
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Przed 800 laty... 


Przed 800 laty, gdy Europa gerącz- 
kowała w febrze wypraw krzyżowych, prze- 
chodzili Zydzi podobne koleje, co dzisiaj. 

Straszne ewe dzieje, nakreślone pió- 
rem wspełczesnych, wyszły przed paru ty- 
godniami w małym zbiorku *), będącym 
dziś niestety lekturą tak bardzo aktualną. . 

Ani jeden rys nie zmienił się u prze- 
śladowanych i prześladujących!  Ośmset 
lat — jakby okamgnienie wobec przepast- 
nych głębin tajemniczej. nieodgadnionej a 
strasznej — duszy ludzkiej... Czemże się 
różni hajdamaka ukraiński w Płoskirowie 
od krzyżowców, którzy w Spiżu, Wormacyi, 
Meguncyi, Kolonii, I rewirze, Regensburgu 
itd. wyrzynali setki Żydów i Żydówek 
dziennie +.» Językiem, szatą, bronią, ale 
pie — duszą... 

Żydzi -- ta sama co dzisiaj gromada 
słabych webec przygniatającej przewagi 
moenych. Słabych — fizycznie. Ducho- 
we —  moenych w sobie i twardych jak 
głaz. Przenoszą śmierc nad sprzeniewierze* 
nie się wierze. Składają niezliczonn dowe- 
dy najwspanialszego bohaterstwa w cietpie- 
niu, £adawają sobie wzajemnie śmierć, 
aby nie wpaść w rece rozwydrzonej tłu- 
saczy Zabijają to, co im jest po Bogu 
najdroższe — własne dzieci Ale — a e 
tem zbyt małe wiemy z naszej historyi 
średniowiecznej — gdy trzeba, umieją się 
też bronić, umieją bić i walczyć W Mo- 
guncyi staczają 27. maja 1096 formalną 
biiwę z krzyżowcami i mieszczaństwem. 
Żyd wormacki, Szemueł ben Jicchak, na- 
padnięty na drodze między Moguncyą a 
Wermacyą rani trzech napastników, poczem 


pada pod rażami licznych wrogów. W Ca, 


rentan napada gromada pogromczyków na 
Żydów, zebranych w pewnem podwórzu. 
Dwóch braci przeciwstawia się napastnikom 
i broni towarzyszy 
śmierć i rany, Dopiero zaatakowani od ty- 
łu muszą się Żydzi poddać — i wszy- 
sey giną. 

Prześladowcy — ach, i ci się nie 
zamienili przez ośm wieków ani o joięl.. 
„Nieprzyjaciele — opowiada kronikarz — 
wymyślili najróżniejsze kłamliwe i pod- 
stępne 'ajdy, iżby mieli pozer 
słusz „ości gwoli ich (scil. Żydów) 
prześladowania”... Pewien knecht „widział“ 
Żyda wrzucającego chłopca katolickiego do 
rzeki. Urządza się „sąd bozży*': gdy knecht, 
wrzucony do kadzi wody święconej, utonie 
— kłamał, gdy wypłynie na wierzh —- 
mówił prawdę. | urządzają naturalnie w ten 


3) Edom. 
gonosian iiber die Judenverfolguug während der 
aiige — Jud. Verlag, Berlin 1919 


Ba:ichte jüdischer: Zeugen cud Zeite 
Kreuz 


DWAJ NĘDZARZE, 


(OPOWIADANIE). 


W praytułku dla bezdomnyeh leżą na 
tapczanach nędzarze... 

Kopcący kaganek naftowy igłami chy- 
botliwych migotań dżga i kłuje wylęknione 
i drżące postacie leżących biedaków — jakby 
im chciał przysporzyć cierpień i bolu... 

Księżyc wlewa przez zardzewiałe okien- 


niee suteryny podwórzowej kubły  zielonege 
światła. pławiącego upiornie esnute kokonem 
pajęczyn kąty przytuliska... 

emięte... pomarszczone.. strzępy |... 


okruchy istnień ludzkich... 

W jednym z kątów izby dogorywa jakiś 
nędzarz, . nikt na niego nie zwraca uwagi... 
każdy z leżących pochłonięty jest własnemi 
treskami. . dławi się szarzyzną własnego bólu... 
świerszcz jeno, niby ów parochus pauperum — 
pnd | arłogiem jęczącege uporczywie edmawia 
pasierze i raz wraz intonuje zgrzytliwie „De 
profundis“ ., 

Kuma Troska, macierz po:ldaszy i suteryn, 
nie epuszcza swych rabów... zda się uczepiona 
a pułapu spogląda na nich szaremi Źrenieami 
i wyciąga ku nim długie, kościste ramiona, jak- 
by ich chciała wszystkich przytulić i przygar- 
nąć de zawiędłej swej piersi... 


do upadłego, siejąc | 
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sposób „sąd boży”, że parobsk nie tonie... 


Oszczerstwa, kalumnie,  najpotwemiejsze | 
insynuacye — na porządku dziennym.. Jak 
dzisiaj.  Gdzieniejdzie zdarzy się tylko 


ezłowiek uc.ciwy, np. hr Henryk z Szam- 


panii, który nie idzie na lep kłamstwu: 
„Nie znajdujemy w naucc Zydów — mó- 
wi, — iż im dozwoleno zabijać chrześci- 


jan Wczoraj, w przeddzień Paschy, znowu | 
to powtarzano w Epernay, ja jednak 
temu nie wierzę." 

Fakimże wspaniałorayślnym  obroncą 
Żydów był Beraard z Clairvaux W ka- 
zaniach sweich, zachęcających do wypraw 
krzyżewych, zabraniał wyraźnie napadów 
na Żydów. „Kto Żyda dottaie i zagrozi | 
jego życiu, temu to będzie policzone. jak 
gdyby się porwał na Jszusa samego A 
kronikarz nie zapomina dodać, Że nigdy 
nie słyszano, jakoby Bernard brał za to 
pieniądze. Bo inni brali.. Jak dzisiaj... 

Tak mało zmieniło się w 800 la- 
tach... 

„Idziemy ed nieszczęścia ku nieszczę- 
ściu, jużeśmy znużeni a speezynek nie jest 


nam dany.. “ 

Jak długo jeszcze będzie to west- 
chnienie starego kren'karzn — westchnie- 
niem całego naredu?.. 

W. B 


Z księgi „Jizkor “. 


„Notatki“ J. Ch. Breanera. 


Niekiedy wmawiamy zebie: a jednak ist- 
nieje stepniowanie. Postępujemy nawet z step- 
nia na stepień Niekiedy. . . . . . . 

* * 


trzeba | 


* 
Najpierw przyszli i powiedzieli : | 


eświaty| Zapewne, że to był dobry znak. 
Wszędzie panowało życie mróWeze i pojęcia 
mrewcze; społeczeństwo mrówcze, Wszystke 
było rynkiem albo uczelnią, meklerstwem albo 
rabinatem, nawet Tera uchedziła jeno za „do- 
bry interes". Żyd musiał albe ugniatać ławki 
uczelni albo siedzieć w sklepie, Żydówka 
raueeła spojrzenia tylke na szadchenew. 
Zgniłe bagno wydawałe bagienme rośli- | 
ny — na dnie: uświademionych, przygaębionych | 
rzemieślników, obok nieh kramarzy, meklerów, 
fanatyków i bogobojnych, na powierzehni bo! 
gatych prezydentów kahału, uczonych w To- 
rze, obrońcew ludu i dozorców wszelkie moż- 
liwych rodzajew i edcieni — ote ebraz ghetta 
owych dni. Spełeczeństwo mrówcze breniło 
silnych pedpór, stojących w bagnie i zawiera- 
jacych w sobie zgniliznę, z tępą, martwą za- 
ciętością, którą się napotyka w każdem po-| 
debnem otoczeniu. Zredła „bogactwa” i nad-| 
miar możliwości zar bkewych pelegały w dzier- 
żawie czynkowej i podatkowej. Uczeni zięcio- 
wie byli dredzy. ŃŚwatłe razumu, welność 
uezucia i egień dacha nie znajdowały wstępa 


^) Księg» ,Jizke:'* ukaże sią Biebawac w Hum. 
polsk i x przedmową Dra M. Mianenstccka nakłedem 


| jemnica 


„Snunit/ (Lwów). 
Cisza... przerywana ehrapliwym eddechem | 
zasypiających... | 

Tuż u wejścia leżą ebok siebie dwaj ne | 
dzarse : aryjczyk i semita... 

Aryjezyka dławi głed. . żelaznemi szczyp- 
eami ujął en nędzarza... chwycił go stalową. 
dłonią e żelaznych szponach, zagłębiających 
się niby świdrem w ciałe helety i sięgających 
drapieżnie pe drżące jege i omdlałe kezsiłą — 
serce .. 

Semita uległ nieazezęsnamu przypadkewi 
przejechania, . drży cały i jęczy belośnie —- 
stopa jege krwawi... raga nieepetrzesa delega 
żywo... 


ani gmi 


do deraów żydowskich, Na zewuątrz panował 
Mikołaj I. a wewnątrz martwota i śmierć. 

Wtedy przyszli lubzie oświecenia — 
uczcijmy bądźcebądź ich pamięć! — i wrza- 
cili kamień do zgniłege bagna. Udowodnili u- 
prawnienie pracy na podstawie Tory, nie 
wyłączając pracy rolnej zdecydowali się na- 
wet pozwolić na studyum biblijne i gramatykę 
hebrajską, głosili, że należy się uczyć języka 
krajewege. aby „prawo obywatelstwa zakwitło 
dla róży,“ Przy sposobności przypeminali sebie, 
że kiedyś Król Dawid kociał Michael a pas- 
terz Amnon Tamarę, Budzili swoimi miłymi 
zwretami (milszymi w każdym razie dia naszych 
młodych talmudystów niz znane dysputy tal- 
mudyszne, na których tracili życie) poczucie 
piękna. 
przeciw obłudnikem. żądali poprawy i trosz- 
czyli się o dobro ludu 

Nataralnie, że przed świstem zewnętrz- 
nym (o którym mieli zresztą bardzo mgliste 
pojęcie) uważali się za nic nie znaczących. 
A czy tak czy owak — czyż niesłusznie ? 
Czyż tam na zewnątrz. na owym dalekim 


|świecie nie minął już wiek XVIII. P Wszak 


tam kwitły nauki przyrednicze, filozofia, techni- 
ka, peczya i wszystkie wspaniałeści życia... 
Tam na zewaątrz byli Schillei Goethe, By- 
ron 1 Puszkin, tam na zewnątrz było wszystke 
— a wewnątrz ? Mumie egipskie i szkeły 
talmudyczne .. 

Oświecenie — zaiste, to dobry był znak 
w swoim czasie 1 dla przyszłych pekelen. 
Zdelneść przystesewania się — może ewa ta- 
bytu Żydów wególe — ebudziła e- 
statnie soki żywetne, ktere jeszcze pezestały. 
Ale jak nędzne, ach, jak bardzo nędzne były 
ewe najlepsze siły naredu mumii. Owi nowi 
mężowie oświecenin mieli za małe energii i za 
ciasny heryzont:. naiwny idylizm, przesadny 
styl przeszły im w krew i keść. szak eni 
wszyscy byli dziećmi swych przodków i dzieć- 
mi swego pokelenia. Najlepszych z nieh trawił, 
jak pewiedziałem, sentymentalizm w całej 
swej preżneści i słabości („język*, „jasne wy- 
rażenie* hyły głównemi ich zasadami). A ci 
mniejwarteściowi ? Ta przeważająca większeść 
wśred nich? Te były bejażliwe dusze, karye- 
rowicze e pustem sereu. Urzędnik rosyjski był 
dla nich symbolem doskonałożci, wspaniałości 
i wzniosłości, przed którym  rebak jakóba ta- 
rzeć się pewinien w prochu, którego czyny 
naśladewane, którego łaski się domagane. 
„Pan Gubernater" > - pisał z diżeniem ma-| 
luczkiege nauezyciela... zgadnijcie kto? Mapu, 
auter „Miłeżci Syomu' | Jeśli zaś taka szla- 
shetna dusza żydowska uległa temu małostko- 
wem pojmewaniu, ktore dla braku zrezumienia 
wielbi grubą, zewnętrzna rzeczywistość, czyż 
dziweta, że nahajka policyanta stała się idea- 
łem mężów  eświesenia ewej generacyi ed 
Izaka Beer Lewinsohna do fehudy Leib Ger- 
dona... 

„Na es nam głesić Żydom ?.. Głośmy 
innym narodom .. * Ote estateczny wyraz du- 
cha ewej oświecenej generacyi, jak jest nim 
niemniej éw zawstydzający imperatyw, którego 
nie można im darować a ktery irytuje Zawsze 
c łewieka : Bądź Żydem w domu a człowie. 
kiem peza domem .. 

Dni ewe były pełne burzy i nowych 
dążeń : ul zamiast mrewiska, Potem nadeszły 
lata eśmdziesiąte, pierwsze pogromy i peczątek 
emigracyi do Ameryki. 
ay“, jene rezprószona trzoda, ktera pę- 


ktarem miłości braterskiej — teraz naraz epa- 
dły w siebie... zerwswazy niewidzialne  ścię- 
gna wspełcaucia łączące je.. iż kielich boży, 
wymknąwszy się z ieh dłeni -- rezpiysnął 
się w okraehy, szczerby i drzazgi... 

W. oezach Aryjczyka zabłysła nienawiść 
w eezach Semity... groza... 

©baj nędzarze ułożyli się bez słowa na 
tapezamach swych... obaj jęczą cicho .. 

W moózgach obu kotłuje jednak. . i cięż- 
ko pracuje myśl — walczy o prawo swe serae... 
usiłuje strząsnąć z siebie wszelkie kajdany 

więzy -- duera... 

Gedzina za godziną upływa... zaużonych 


Obaj nędzarze usiedli na swysh Dbarłe_ powiek ich jednak nie czepia się sen... 


gash i.. spoglądają na siebie w milczeniu... 

Po chwili opewiedzieli soebie o wzaje- 
mnych delegliwościach i — postanowili pomedz 
aobie.., ulżyć swej deli. , gdy wtem.. 

Wtem  chlusnął kaganek naltewy żywszą 
falą mdłege światła na twarze rozmawiających, 
przydając im na chwilę rucheme maski trapio- 
zełtege blasku... 

Oezy, które detychczas jene speglądały | 
sa sobie.. teraz ujrzały aię nagle... | 

I stała się rzecz dziwna... 

Dwie istoty ludzkie, zbratane przed chwilą 
wspólną dolą i nieszczęściem, samarytańską 
myślą wzsjemnej pomocy owiane — nagle od- 
strychnęły ed siebie gwałtownie... rezeszły się. . 

Dusze ludzkie, co znalazły się niedawno 
u wspolnego ołtarza, przed którym podniesły 
w gorę kielich napełnieny areraatycznym nae- 


Półnoe wybija... wtem... 

Semita pochylił się nad łożem i.. szuka 
czegoś cichaczem w kieszeniach ubrania swego, 
z kterych dobywa po chwili niepestrzeżenie 
duży... kawał chleba... 

Aryjczyk drze z aapartym oddechem, go- 
rączkwo pod derką barłogu właaną swą koe- 
azulę na szmaty, tłumiąc skwapliwie każdy 


Następnie wzywali również do. walki | 


„Mie byłe ani narodu' 


e 
SER., 3 


‘dziła na eślep, dokąd ją wiatr gnał... 

Wtedy to powateło nowe  pekelenie i 
|wypisałe na swym sztandarze: naeycna: 
jlizm, wojna praeciw asymilacyi i asymilan- 
|tom. „Bądź Żydem w demu i Żydem poza 
domem.“ Nie od wczeraj jesteśmy na świecie, 
(wiele nauczyli się od mas drudzy i wiele ich 
jeszcze nauczymy, jeżeli tylko potrafimy ec>mć 
sami siebie i przyjść do siebie. Wszak od 
|3000 lat jesteśmy narodem kultu:y z wielką 
przeszłeścią histeryczną, | na podstawie tej 
przeszłości chcemy pielęgnować i budewać 
nasze prawa narodowe. Oby nam je tylko dali 
u petrafimy jeszcze dokonać czegoś wielkiege. 
Prawda, że brak nam teraźniejszości, ale dzięki 
‘naszej przeszłeści będzie przyszłość naoga 
także wielką. Oby tylko nastąpiło zespelenie 
naszege narodu .. 

l to był drugi stopień. Lecz r.z jeszcze: 
biada ! Gdyż owi byli bogatsi w pe: lądy, tee- 
rye i definicye nit w narodowy sztandar i na- 
rodowe dzieła. Użyć wszystkich srodków nau- 
kowych, aby udewodnić narodowość narodu, 
któremu brak wszelkich zasadniczych agtybucyi 
— to rzeczywiście praca nielada l... Uczeni 
rozprawiali, czy naród bez kraju, języka itd, 
uważany być meże rzeczywiście za nared czy 
nie A podczas tego szukania i znajdywania 
dowodo v, podczas pepisywania się — mimo 
wszystko -- naszą narodową jażnią i naszą 
specyalną kulturą duchowa—ów naród, nasz 
nared, rozdrabniał się. asymilewał, bladł i ze- 
stał takim, jakim był: bez narodowego życia 
kulturalnege, bez prasy, bez gruntu pod ne. 
gami... ? 

A kiedy się wkońcu ujawnił jesz:ze 
błąd neweczesnej ideologii nacyonalistysznej— 
wtedy przyszedł osebnik żydowski z na- 
szege pokolenia i wyrzekł te jedno słewe: 
praca. 

Nie śmieszny sentymeatalizm i nie po- 
wierzchowna oświata naszych przedków, kterzy 
wyrażali się zwietami z biblii lub jakąś nie- 
ziemską, bezużyteczną „miłeścią Syonu", ani 
kulejące teorye naredowe ani duchewe koa- 
strukcye naszych ojcew, ktere wypewiadały 
się w frazesach midraszowych lub częste na- 
wet w małemiejskim, filant>opijnym palestyno- 
filiżmie — lecz poprawa bytu przez praeQ ży- 
dowską. Rzeczywistość żydows”a nie petrze- 
buje czekać na rewolucyę, ona jest zrewelu- 
cyonizowaną i zniszczoną z wewnątrz. Należy 
tedy zacząć ea nowe, od gruntu. Tylko ele- 
mentarna praean deje prawa, tylke ena daje 
teraźniejszość. Nie „bądź takı“ ami- „bądź 
owaki“ — ja, żydewski osobnik, jestem ezło- 
wiekiem w domu i człewiekiem, gdy wyrugzam 
przeciw wrogowi.. Człowiekiem wskutek swe- 
jej ludzkiej pracy. Nie muszę wcale iść 
w świat. jak głesili mężowie eświecenia, gdyz 
cały, wielki świat mam w sobie i stwarzam 
go na nowo. Nie petrzebuję głesić  świade- 
mości narodowej lub czynić cokolwiek dla ma- 
cyenalizmu, gdyż całe moje Łyeie codzienne 
jest istotnem życiem narode wem, 

Samotne są te proste jednostki i nieliez- 
ne, Ale są. Są czemś nowem, nowym gatan- 
kiem. wśród Żydów.,. Błegesławieny ów sła. 
bowity, chory i zdeprawowany nared, kteremu 
urodzili się ma starość tacy petemkewie — 
choćby nieliczni. Tu mamy wielki ead i kto 
wie, meże nadzieja nasza naprawdę „jeszcze 
nie zginęła”. 

Tłum. M. Bienensteck- Kogsereth, 


Aryjezyk pragnie epatrzeć akradkiem są 
siada swego, ulitowawszy się nad jege delą 
i zgasiwszy w sebie żagiew namiętneści.., 

Semita chee nakarmić głednego, — drży 
eały z wzrnszenia na myśl, że niespestrzeżenie, 
chyłkism pod pedus>ke aąsiada wsunie chleb 
chleb i ulży bratu-człowiekowi... 

Nie wiedząc o sobie — zbliżają sią ebaj 
de siebie.. wtem nagle... 

i eiemną izbę przytuliska wrzyna się 
niespodzianie snop światła .. ześlizguje si 
stropie... odbija się ed pokiereszewanyech s% 
i... zalewa ruchliwą galaretą świetlną tapczany 
i barłogi." i 

Te ksiądz z wiatykiem przybył de ke. 
nającego... a w ręku jego duża latarnia. | 

Aryjczyk i Semita znaleźli się naroz na- 
przeciw siebie,., 

Oczy ich, które dotyshczas spoglądały 
na siebie, nie widząc się... teraz ujrzały 
się nagle... 

Achl., te esgy nieszczęsne... 

Obaj sąsiedzi, jakby przerażeni sobą — 
stali wyprestewani i sztywni, przykuei nieme 


szelest, wywołany pruciem jej... 
Kaganek naftewy zagasł... z kąta ed- 
dalenege dochodai stłumione rzęzenie... 
$ tapczanu podnosi się zwolna Aryjczyk, 
dzierząc w rękach szmaty epatrunkewe... nad- 
słuchuje uważnie, czy nikt słyszy kroków 
jego... 
ć Równecześnie wstaje bez szelestu Se- 
mlta z leša swege, w ręca nesząa kawał 


chleba... 


wzrekiem de siebie... Zwolne poutncie ich 
poczęły się jednak zginać i garbié. wzrek 
mętniec... usta zacinać... 

Bez słowa rezstali się i. chwiejnym 
krokiem podążyli na swe łoża, na ktere w mil- 
czeniu ułożyli się .. 

Z kąta izby dolatywał cmentarny, siehy 


> 


ae | 


szept: 
— Ege te absolve., paz tecaB... 
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Ranfiiki angielsko-franenski 
a sprawa. walestyńgka. 


W ostatnich dniach obegają całą prasę 
wiadomości o poważnym konflikcie angielsko- 
francuskim na tle podziału wandatów w kra- 
jach byłego państwa tureckiego. K.westya ta 


jest dla nas Żydów nadzwyczajnej wagi ze | 


względu na Palestynę, której los ma być 
w na/bliższym czasie rozstrzygnięty. To też 
eałe społeczeństwo żydowskie bacznie i z 


uwagą śledzi bieg wypadków. 

Bezpeśredntm ' powodem konfliktu jest, 
jak wiadome — przyaresztowamie przez wła- 
dze okupacyjne angielskie Emira Saida i jego 
pomecnika z powodu prowadzenia propagandy 
w ekupowanej Syryi angielskiej na rzecz Fran- 
eyi. Francya bewiem już od dawna stara się 
utrwalić sferę wpływów w Sytyi. Jeszcze w 
czasach Napoleona l. uzyskała ona za stara 
niem papieża epiekę nad katolikami w Byryi, 
którą tez uznaną została oficyalnie przez Jur- 
cyę traktatem paryskim z r 1856. Od tego 
czasu siarała się Francya utrwalić i rozszerzyć 
swój wpływ w krajach Liewanty przez zakła- 
danie szkół, klasztorów, szpitali, a nawet za- 


łeżyła wyższą szkołę medyczną — coś w ro: | 


dzaja fakultetu medycznego -- w Bejrucie. 


Wpływ Francyi rósł zatem z roku na rok, 


zwłaszeza, że i pod względem handlowym 
epanewała ona wszystkie syryjskie rynki zbytu 
Charakterystycznym jest fakt, iż Francya w tym 
. samym czasie, w którym w kraju przeprowa- 
dzała rozdział kościoła od państwa, a oficyal- 
ne czynniki państwowe prześladowały katoli. 


cyzm, — faworyzowała i protegowała ducho- | 


wieństwo katolickie w Liewancie — oczywi 
ście z motywów czysto pelitycznych. Gdy 
wybuchła wojna europejska, która pochłaniała 
olbrzymie ofiary, postanowiły państwa kealicyj- 
ne wynagredzić swoje straty krajami tureckimi 
i w myśl zawartej w roku 1916 tajnej umowy 
między Londynem a Paryżem, miała Francya 
etrzymać wpływ” zupełny na Syryę. 

Wojnę z Turcyą prowadziła z ramienia 
kealicyi prawie wyłącznie swojemi siłami An 
glia, która w po.zukiwaniu za sojusznikami za- 
łągnęła pewne zobowiązania. | tat deklaracyą 
"swoją z 2 listopada I*17 zobowiązała się 
utworzyć w Palestynie siedzibę narodową dla 

ydów, a ponadto uznała Emira  Fejzula 
królem Hedżasu. Chcąc zrealizować swoje zo- 
bewiązania, fermułuje obecnie Anglia następu- 
jące rozwiązanie kwestyi tureckiej : 

ą Palestyna zostaje oddaną zarządowi Li- 
gi narodów, w imieniu której jedno z wiel- 
kich mocarstw ma otrzymać mandat celem 
utworzenia tainże siedziby narodowej dla Ży- 
-dów; Hledzas zostaje uznanem jako niezawisłe 
państwo pod władzą królewską Fejzula; Sy- 
tya ma być osobnem państwem pod ochroną 
Ligi narodów, która eddaje mandat jednemu 
z wielkich mocarstw. 

Z. tege widocznem jest, że Anglia, któ- 
ra jest zainteresewaną w tem, by na kraj są- 
"siadujący z kanałem suezkim i Egiptem roz- 
ciągnąć swój wpływ, otrzyma mandat nad Pa- 
lestyną zwłaszcza, iż reprezentanci syońscy, 
reklamujący Palestynę dla narodu żydowskiego, 
wyraźnie za tem już się wypowiedzieli. Francya 
natemiast miałaby otrzymać mandat w Syryi. 

tego przebiegu sprawy Francya jest 
niezadewoloną. Domaga się bowiem Damaszku, 
ktary Anglia przyznaje królowi Hedżzasu, oraz 
przydzielenia de Syryi części Galilei prawie do 

Haify, opierając się na tajnej umewie z 1916 
roku. Celem pozyskania ludności tubylczej roz- 
poczęła Francya olbrzymią propagandę w Sy. 
tyi i te jest właśnie powodem konfliktu. Rów” 
nież i ma polu gospodarczem rezpoczęła Fran- 
cya wielką akcyę w krajach lewantyjskich, 
zwłaszeza od ezasu wypędzenia z Turcyi nie- 
miackich kupców i inżynierów po zawieszenie 
broni. Na podstawie ustawy z 3. marca br. 

„Utworzony został w Paryżu Francuzki Urząd 
iendlowy dla krajów lewantyjskich (Office 
f eommerciale francais du Levant), którege za- 
damiom jest, ped ochroną i opieką wojskowe: 
šei nawiązać stosunki handlowe z centrami 
handlowemi Syryi, Turcyi, Macedenii i Egiptu. 
W ślad za postępowaniem rządu założono 
z imicyatywy osób prywatnych cały szereg in- 
stytucyi finansowych, jak „Francusko-lewatyn- 
~ skę kompanię handlową", Banque de l'Union 
Parisienne“, Credit Feneier de Syrie, W ten 
sposób chce imperyalizm francuski opanewać 
kraje dawnej Turcyi. 
` Wehec tego stanu sprawy decydujący 
głos na konferencyi pokojewej będzie mieć nie- 
 wątpliwie Ameryka 

Dle nas Żydów. czekających z utęsknie: 
niem od całego szeregu miesięcy na decyzyę 
w Sprawie palestyńskiej, by jak n:jrychlej módz 
rozpocząć pracę przygotowawczą dla wielkiej 
amigracyi żydowskiej do Pale:tyny — konflikt 

ten jest bardze peważną przeszkedą zwłasz. 
e ema, id tu chedzi e znaczne uszczuplenie gra- 


- 
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| napełniają przestrzeń. 


| 


NOWY DZIENNIK 


nic naszej ojczyzny. Rozkawałkowani i rozpró- | 
szeni po całym świecie, nie mając ani armii, | 
ani armat nie możemy tak, jak to czynią obe- 
cnie inne nowowyzwolone narody, z brenią w 
ręku strzedz nietykalności naszych granic i mu- 
simy się ograniczyć: tylko do założenia 
uroczystego protestu przeciw zakusom in:pe. | 
ryalizmu francuzkiego. Ale bez względu na! 
wynik, żydostwo się nie zrazi i z tym samym 
zapałem i energią dalej pracować będzie około 
odbudowy swojej cjczyzny, My słupków gra. 
nicznych. które ewentualnie miałyby oddzielić 
część Galilei od Palestyny, się nie boimy, 

Rozkawałkowani na cały szereg cząstek, 
tozprószeni po wszystkich krajach świata, gdzie | 
żyjemy w mniejszości, i tak wyciągamy ręce 
poza granice i słupki graniczne i podajemy so 
bie dłonie do wspólnej akcyi i wspólnej pracy 
dla osiągnięcia wspólnych celów. 

A jeśli st nie się nam kizywda, to jak- | 
kolwiek obecnie bezsilni, gdy z czasem żyjąc 
na ziemi naszych praojców się wzmocnimy, 
nie omieszkamy wówczas upemnieć się o re- 
windykacyę naszych praw do wszystkich tery- 
toryów palestyńskich. 


Dr. R Rosenblith, 
Cema am. gp rt | 


MAŁY FEJLETON. | 


MIGAWKI. ` 


Jesień. W powietrzu unoszą się długie, 
zwiewne nici babiego lata, jakby rozbrzmiałe 
melodyą zaniku struny odwiecznej harfy, Zieleń 
przybrała barwy złota i purpury. Las szumi 
żałośnie w oplotach sreb:no-liliowych mgieł. 
Blade słońce przeszywa granatową źrenicę je- | 
ziora złetemi strzałami. 

Opodal na łące, wśred skoszonych traw 
bawią się dzieci, Bezlik ciemnych i jasnych 
główek ; rezbłyszczałych swawelą oczu Roz- 
gwarem pieśni, pset i najistotniejszego wesela 


Lico łąki zdaje się uśmiechać, przypo- 

minając z oddali staruszkę z miodnym, ode dna 
duszy idącem spojrzeniem, 
.. dzieci... wiosna., znam to, byłam jak 
li nadzieją i radesną zapowiedzią jutra. 
Ongi — czarną, nagą pierś zeszyły przejrzyste, 
chłodne strugi wad i młede ziarno. Wewnątiz, 
na dnie płonął żar i wielka siła. moc... 

W ustławicznej walce i nieugiętą wolą 
opanowywałam przeszkody i mroki, wzbrania- 
jące mi drogę do światła i wolności. Osta- 
teczni: — w pewnej chwili zielona, wonna 
ruń pokryła nagie łono Byłam jak owa dziat- 
wa — wiosrą,, 

ycie płynie., przyszły burze, susza, 
upały, motyle, pszczoły, ptasząt roje, deszcze 
i gradobicia, smutek, ból, radość i szczęście... 
Srebro kos dzwoniłe w przestrzeni, ściniając 
przebarwne kwiecie i soczysta trawy. Gdzies 
wśród ludzi więdnie i usycha wonny płód 
mego łona — w serdecznej męce zrodzona 
zieleń. 

. I oto jesień. . pocałunkami słońca i łzami 
tosy koi bezmierne sieroctwo. Białe, księżyco- 
we noce i jedwabne chusty mgieł niesą mi 
zapowiedź snu. Marzę o puszystych gwiazdach 
śniegu, o błogosławieństwie ciszy i zapo- 
mnienia... 

Złoto-rude lice łąki zdaje się uśmiechać, 
na jej piersi igrają dzieci — pełne swawoli i 
najżywszege wesela, Dzieci... 


one 


Zdawałe mi się, że bezmierną przestrzeń 
łąki pokryły znagła mgły, dobywając z nie- 
znanych głębi zupełnie inny ebraz. 

Wiesna. Ledwo stajały śniegi i wśród 
ugorów lśnią kałuże wód,  tozbłyszczałe 
w słońau bezlikiem barw. Po osamotniałych 
drogach snują się bez przerwy ludzie, pełni 
wesela i różowych wiar., Wiosna. 

Na ubeczu, tuż obok lasu stoi dwoje 
ludzi, Zamglonemi oczyma patrzą w dal. 

Wiosna.. w oddali ktoś gra... na niebie 
igrają lekkie obłok: jak zwiastumy gwiaździstych 
cudów. Wiosna wokeł», lecz wich piersi roz- 
płakały się znagła wspomnienia, Podnoszą 
się uśmiercone już pragnienia, na opuszczenych 
grobach rozwianych nadziei . chiehocze wiatr, 
Minęło... daremny był wszelki trud i najkrwaw- 
sze wysiłki, Pozostał li bezkresny smutek 
zgaszonych słońe, Bez lęku patrzą w zacho- 
dzęce światło... bez grozy przed nocą i mro- 
kiem. š 

Wiosna.. od nowa gotuje się wsze ży- 
cie de walki,, oni nie wyciągają już osłabłych 
ramien... nie czekają niczego... 


Wśród skoszonych łąk bawią się dzieci. 
Bezlik młodych świeżych pędów życiowych. 

wiosenne słońce patrzą ociemniałe 
rozpaczą, zupełnie beznadziejne już istnienia, 

dwieczna gra przemian. Taniec życia 

i śmierci... Cecylia Kuhmerker-Sirkesowa. 
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riwniczna ciasnofa horyzont 


Nieraz zdziwieni pytamy się: czemu aku- 
rat tylko nasza autonomia kulturalno-językowa 
ma być „państwem w państwie”, czemu tylko 
nam się odmawia owych mniejszościowych 
praw narodowościowych, jakie Polska same- 
rzutnia ofiaruje Ukraińcom, Litwinom, Niemcom? 
Przecież pod katem widzenia 
my stokroć pewniejsi od lamtych, „gdyż nam 
jużto z przyczyn historycznych. juzto z przy- 
czyn statystycznych brak wszelkich aspiracyi 
polityczno-państwowo lokalnych. Podczas gdy 
inni swój samorząd uważają za pomost de rea- 
lizewania własnej idei państwowej, własnych 
marzeń dziejowych, sięgających Mscisławiczów, 
Giedyminów, Witoldów itd, u nas żadnych 
obaw jakiejkolwiek irredenty niema. Nasze 
wspomnienia historyczne łączą się z podneżem 
Libanu, z dorzeczem Jordanu, a nie z Pod- 
karpaciem lub Wisłą. 


Dziwne są próby odpowiedzi na to na-| 
jako | 


sze zdziwienie iłómaczą nim, ze my 
nieautochtoni nie możemy sobie rościć takich 
praw, jakie przysługują Ukraińcom lub Litwi- 
nom, mieszkającym zwartą masą od niepamięt- 


|nych czasów na tej samej ziemi. Czy na zie- 


miach Rzeczypospolitej Holskiej tylko Żydzi 
nie megą wykazać się tubylczością i łańcuchem 
nieprzerwanym wiejskich osad? A jak z Niem- 
cami w Poznańskiem ? Czy tym kolonistom 
mieszczanem, rozrzuconym po całym obszarze 
Wielkopolski, nie ofiarowano już spontanicznie 
praw mniejszościowych? A czy mniejszości 
pelskie miejskie i dwerskie na Ukrainie stoją 
również na stanewisku terytoryalnego i tubyl. 
czego charakteru praw mniejszościowych ? 

[le wieków pebytu uprawnia zresztą do 
autochtonii ? Żydzi mieszkają w Galicyi, dajmy 
na to, sześć, ośm wieków. Pierwsza wzmianka 
o Żydach przemyskich datuje się z końca XI. 
więku Słowianie w Galicyj w każdym uazie 
więcej aniżeli kilkanascie wieków nie przeby- 
wają. Za Tacyta 
Chr. mieszkali nad Dniestrem  Bastarnewie, 
„najbrudniejsi z Germanów“, Karpaty nazywa- 
ja się ed plemienia Celtyckiego Xarpów, Liczne 
miasta galicyjskie których nazwa ma końcówkę 
„tyn“ -- Husiatyn, Delatyn, Śniatyn, Roha- 
tyn — przypominają jeszcze dziś Celtów. 
(W iryjskim języku zwyczajny wyraz tyn — 
gród.) Wisła to wyraz celtycki, podobnie jak 
i Dniestr. Jeszcze w VI wieku biskup raweń- 
ski Jornandes uważał Wisłę za granicę mię- 
dzy Germanami a Słowianami. Jak zmienną 
w obliczu historyi jest autochtonia, jak śmieszną 
duma tubylczości | 

Faktycznej przesłanki, pedkładu ducho- 
wego naszego specyalnego postpenowania na- 
leży całkiem gdzieindziej szukać: 

My Żydzi jestesmy nietylko narodem, 
ale i ebcą grupą wyznaniową o zupełnie od- 
rębnej fizyognomii. Jar, który średniowieczny, 
ciemny fanatyzm wyzżłebił, i dziś jeszcze nie 
jest wypełniony. Extra ecciesizm nulla salus, 
Człowiek, nie należący do własnej grupy wy- 
znaniowej, znajduje się poza obrębem ludzko~ 
ści. Za przejście z grupy wyznaniowej chrze- 
ścijańskiej de żydowskiej jeszcze konstytucya 
trzeciego maja karała śmiercią, Reprezentant 
religijnej umysłowości v schedniej Europy Do- 
stejewski, pisał temu kilkadziesiąt lat: Jeśli 
ktoś nie adoruje tego, ce ja adoruję, nie uważa 
za święte, co u mnie jest świętem, nie mogę 
ge szanować i uważać za brata. W Polsce, 


gdzie klerykalizm jak nigdzie na świecie dzier- 


zy berło, ów antagonizm, wyłączający inmo- 
wierców poza nawias, jeszcze jest estrzejszy 
aniżeli gdzieindziej, Spełeczeństwe, które wy- 
raz katolik uważa za identyczny z Polskiem, 
żyjące w ścisłej autarkii chrześcijańskiej, nie 
jest w stanie pojąć wyznaniowo-innege system« 
religijnego, nie poczytuje innowierców za jed- 
nostki, w których może być coś współrzędne- 
go. Ukrainiec, Litwin, Niemiec -- tak, to 
przecież chrześcijanie, ale wara Żydom od 
stawiania się z nimi w jedną linię. Nawct i ci 
wśród Polśków, którzy stracili już ową dzie 
cięcią wiarę w kierownictwo hierarchii, i ci 
naogół nie zmieniają kierunku  nietolerancyi, 
Bezwład umysłów, pozbawionych głębszej 
wiedzy, wpływ wrażeń wieku młodego, wy- 
chowanie, suggestya środowiska,  bezwiedna 
mnema — pewodują, że nawet  niereligijni 
chrześcijanie wschodnio-eurepejscy swoją per- 
spektywą nie sięgają poza chrześcijaństwo. Jak 
daleko wiara w ewangelię dominuje; tak dale- 
ko oko ich spestrzega ludzi o jakiejś współ. 
mierności. Wszyscy inni to jakaś pogardliwa 
quantite negligeable. Skąd Żydzi do pretensyi, 
jakie tylko ludom 'chrześcijańskim przysługują ? 


Nietylko Żydów zacełana wschodnia 
Europa tak traktuje, ale i ineych niechrześci- 
jan. Na Litwie mieszka kilkadziesiąt tysięcy 


Tatarów, mówiących w górnych warstwach po 
polsku, w niższych po białorusku. Tatarzy ci, 
muzułmanie, sama szlachta, utworzyli sobie 


państwowości | 


z początkiem Il. wieku pe; 


całą literaturę własną, w języku polskim, ale 
w alfabecie arabskim. Tatar z Pedlasia, Tarak 
Buczacki, w swojej przedmowie do tłómacze- 
nia Koranu (Warszawa 1858) donosi: rękopi- 
sów Koranu pelskich, ale pisanych głoskami 
arabskiemi, gęste na Litwie. Są także modli- 
tewne i wiele innych dzleł religijiej treści 
z przekładem polskim lub ruskim, Można 
z owych zabytków literatury .tworzyć biblieteki, 
jaka dziś ich przeobfitość (1. 291). Tę litera- 
turę muzułmanów polskich wzmiankuje równiez 
Maciej Tuhan Baranowski. Z Niemców wspo- 
mina znany oryentalista Fleischer o ciekawym 
rękopisie pelskim w alfabecie arabskim, „„apo- 
logii Islamu“, znajdującym się w Lipsku. 
Słynny badacz Vambery również o tej cieka: 
wej literaturze czyni w swejem dziele e Tur- 
kach wzmiankę Co o tej gałęzi literatury pol- 
skiej jednak znaleść można w Nistoryach lite- 
ratury polsko-chrześcijańskiej ? Nic, zgoła nie. 
Żadna polska historya literatury nie zajmuje 
się nią Co nie chrześcijańskie, to i nie pol- 
skie, te wogóle nie istnieje, Ciekawa sumien- 
ność literacka l.  Bibliogiałie, netujące każdy 
Świstek, nie znają wcale dzieł muzułmańskich, 
Księgozbiory polskie nie starają się tej enęści 
piśmiennictwa polskiego ratować ed zagłady, 
Jest to skandal niebywały! Społeczenstwe 
pelskie, tknięte jest daltonizmem i w żaden 
sposób pewnych kolorów, tworów niechrześci- 
jaństwa, widzieć nie umie. 

Jeśli się znajdzie jakiś błędny rycerz an- 
tropelogicznych podziałów i odpowie: naród 
polski, histerya literatury, krytyka, bibliografia 
ignorują twórczość Tatarów, nie z przyczyn 
wyznaniowych, lecz dlatego, że oni są nie 
ryjczykami, a w skład literatury polskiej megą 


|tylko wchodzić czyśei Aryowie — to ogromnie 


|się myli Czy Semita Klaezko zestal damki 
swemu pochodzeniu eliminowany z piamien- 
|nictwa polskiege ? Naturalna rzec : aako, 


wychrzta, żarliwy neofita, przyjaciel Stańczy- 


"ków, godzien figurować w literaturae polekiej, 


a nie jakieś tam dziwaczne plugastwo bisurmak- 
skie. Zresztą, czy istnieje rzdzina sulachecka 
polska aa Litwie, w której żyłach nie płynie 
krew owych dziesiątek tysięcy tatarskich szla- 
chciców, którzy tam przed wiekami przeszli na 
ehrzescijaństwo ? j z 

Zresztą są wśród chrześcijan słowiańskich 
i inni jeszcze muzułmanie tubylczege pocho- 
dzenia — czy bibliografia i histerya literatury 
obchodzą się z nimi godniej ? Mieszka w Bośni 
600 tysięcy muzułmanów z górą, sama śmie- 
tanka społeczna, begowie, słyani ze swege 
rozmachu i junactwa, z rasy i języka Słowia- 
nie, Serbowie. Czy o produkeyi tych mahome- 
tan jugosłewiańskieh duże wzmianek w pod- 
ręcznikach literatury serbskiej? Nawet taki 
Pypin, który napisał dzieje Titeratur wszystkich 
narodów słowiańskich, nie uważał za konieczne 
napomknąć słówkiem o twórcześci tych Sło- 
wian, stojących poza chrześcijakstwem. Ze 
wstydem trzeba stwierdzić, Łe detychczas piš- 
miennictwem serbsko-muzułmańskiem (w alfa- 
becie arabskim) zajęli się tylko Niemcy (Otto 
Blau:  Bosaisch-turkiache  Sprachdenkmaler). 
Muzułmanie sami wydali w ostatnich dziesiąt- 
kach lat kilka zbiorów w transkrypegi tacit- 
skiej (Mehmed Beg Kapetanović : Wiesenschaf- 
tliche Mitteilungen aus Bosnien 1893, Ssheik 
Serluddin Ef, Kennura und Wladimir Corović: 
Serbo-kroatische Diahtungen osa. Muelime ia: 
Zur Kunde der Balkankalbinsel, Sarsjewe 1912) 
Skrzydło muzułmsńskie Jugosławii, wśród któ 
tego celują nazwiska : Muhamed Hodaj Uskufi, 
Hasan Kamija itd., zasługuje na lepsso trak- 
towanie. We wstępie do wzou wierszy mu- 
zułmańske.serbskich w: Zwr Ńunde der Bal- 
kanhalbinseł 1912 czytamy : Bośniacy mazał- 
manie nie następują swym chrześcijańskim ziem- 
kom co do ezynności literackiej, nawet prze- 
ścigają ich co de produktywności i wszech- 
stronności. ` 

Nie rasa, lecz ciasnota klerykalna, siem- 
nota średniowieczna, powodują ewo ignorowa- 
nie zupełne twórczości muzułmańsko-słewiań- 
skiej Muznłmanów serbskich i polskich spo- 
tyka ten sam los, co i nas Żydów. 

Ciemno, piekielnie mreezno jeszcze w toj 
wschedniej Europie, Czas już budzić ranne 
świty l Na zachodzie dawno słońce stei na 
widnokręgu. Światli mężowie, jednostki e praw- 
dziwej kulturze serca, ludzie kumanizma i ety- 
ki, jak mało was tutaj! Czas krzesać ogien, 
czas! Zwalcie raz ten spleśniały, omszały 
mur chinski, ktere łajdactwo reżnych obsku- 
rhntów wybudowało między wami a nami 
Okujcie wasze ramię w czynów stal i miotłą 
Herkulesa czyśćcie tę stajnię Angiasza, która 
już cuchnie na eałą Eurepę. Czy nie caujecie 
sromu, gdy wam cała ladzkość reakeyę miota 
w twag? Niech zapłonie na Sarmaeyi oświa- 
ty nowoczesnej łuczywo | Między nami a wami 
jedyna zawada; to niski poxiom  inteligenegi, 
Jesli nie dacie się pewodować praez wieduy 
lub bezwiedny wsteczny antagenizm wyznanio-_ 
wy, zrozumiecie, że te same prawa, jakie 
z własnej woli dajecie Ukraiicom lub Niem 
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com, i nam się należą. Gdy bielmo z waszego 
oka zejdzie, i dusząca, zabójcza, piwniczna 
atmosfera ciemnoty rozwianą zostanie, i oko 
wasze do bezkresu świata, pozbawionego miedz 


«wyznaniowych, się przyzwyczaił — natenczas 
pojmiecie, jak bardze wy mas dziś krzywe 
cie. 


Mateusz Mieses. 
En Mai wę | 


Telegramy. 


Łotwa dąży do związku 


z Polską. 

Ryga, (WBK.) Jak donoszą z dobrze 
polnformowanego łotewskiego źródła, liczy 
armia łotewska 70000 ludzi. Koalicya nie 
popiera zbytnio państwowości łotewskiej, 


` gdyż w planzch jej leży odbudowa wielkiej 


Rosyi. Wśród Łotyszów wzrazta obecnie 
kierunek, który uśwładamiając o sobie, że 
Łotwa jako zupełnie odrębne państwo się 
mie utrzyma, dąży do jakiegoś związku 
a Polską. 


w sprawie opróżnienia 
Litwy przez N.emców. 


Belmar. (Tel. isk. B K.) »Chicago 
Wribune< donosi z Paryża, że wniosek 
amerykzńnski ponownego zawieszenia blo: 
kady nad Niemcami, na wypadek, gdyby 
wojska „'nerałx von der Goltza nie opróż 
niły Litwy, spotkał sie z oporem dyplo- 
matów frarcuskich ! angielskich, którzy są 
zdania, że «it waród angielski ani francuski 
na to by się nie zgodziły, gdyż oba te na 
rody chcą sprzedawać towary Niemcom 
i kupować oi Niemców dcbsze i tanio. 


Denikina w przymierzu z Niemcami. 
Rozkład w armii Denikina. 


Moskwa (WBK.). Bolszewicy roz- 
szeczają wiadomości, że Denikin znajduje 
gię w tajaem porozumieniu z Niemcami. 
Sztib jeg» roi się ol Niemców. W Ber- 
linie znajdują sę biura agitacyjne i wer- 
bunkowe, które działają wśród pozosta 
łyci w Niemczech jeńców rosyjskich, 


Moskwa. (W. B. K.). Bolszewicka 
„Prawda“ praze, że przejście siczowni- 
ków ukraińsk:ch na stronę D:nikina nie 
jest wypływem jakiejś umowy, lecz spo 

owan” zostało mach'nacyami niemie- 

emi, Komendantem siczowników był 
Niemiec a komendantem wojsk Deniki 
ha również Niemiec von Bredov, W dal 
szym ciągu twierdzi „Prawda“, że t:k 
w armii Denikina, jak też w oddziałach 
siczowników panuje dezercya i demora- 
lizacya. 


W. Ks. Miketaj w Kijowie. 


Kijów. (WBK) Po zajęciu Kijowa 
przez armię Denikina przybył tu były W. 
Książę Mikołaj Mikołajewicz, który z koń- 
cem bieżącego tygodola udaja sg do 
Paryża 


Porozumienie Denikina Z Pellurą. 


4 Wieden, PAT. Ukraińskie biuro 
ras donosi: »Timeg« donoszą, że według 
urzędowego doniesienia angielskiego urzędu 
wojenrego nastąpiło porozumienie między 
wojskami Dezikina a Petlury. 


ERijów zagrażeny przez bolszewików. 


Warszawa. (Telefonem) >Przegląd 
czorny«* donosi, że Kijów jest poważnie 
rrożony przez armię sowjecką. 


Rumuni "zaczęli opróżniać 


Wegry. 

wiedeń. PAT. »N. W. Tgblt« do- 
donosi. że upełnomoctiony minister rumuń- 
ski dla Węgier, Diamandi, przybył wczoraj 
z Budapesztu do Wiednia celem prowadze 
anla rokowań pozostających w związku z 
opróżnieniem Węgier przez Rumunię. To 
opróźnienie rozpoczęło się wczoraj. 


— Najbliższe posiedzenie niemieckiego 
Zgromadzenia narodowego odbędzie się we 
wtorek daia 30 bin. w Berlinie. 


z. 


NOWY DZIENNIK 


Uchodźcy nie będą wyda- 
leni z niem. Austryi! 


Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondencya 
Wilgelm ogłasza komunikat inspirowany 
przez rząd, w którym donosi się, że ze 
względu na trudności komunikacyjne i 
zamknięcie majątków dla uchodźców zGa 
licyi wydalenie obcych obywateli zostało 
wstrzymane. Wzywa silę ludpość, aby uży- 
czała i nadal uchodźcom gościnności. Rząd 
zwraca się następnie w ostrych słowach 
przeciw ewentualnym groźbom i manifesta- 
cyom ulicy i oświadcza, że bezwarunkowo 
nie da sobię dyktować przez ulicę, co ma 
uczynić w sprawle uchodźców. 


Bomonstracye przeciw polskim uchodźecm. 


Wiedeń. PAT. „N. Fr. Presse* do- 
nosi, że w Brigittenau odbyło się zgro- 
madzenie kolejarzy z niemieckich Czech, 
po którem przyszło do demonstracyi 
przeciw polskim uchodźcom. W pocho- 
dzie niesiono tablice z napisami. Żąda- 
my mieszkań dla naszych robotników | 
Precz z Galicyanami! Do wykroczeń ni- 
gdzie nie przyszło. 


S$ytuacya w Wiedniu. 


wiedeń (Tel wł.)  Sytuacya w 
Wiedniu z powodu zupełnego braku wę 
gla dotychczas jeszcze alę nie polepszyła. 
Rokowania z komisyą węglową w Mo- 
rawakiej Ostrawie nie doprowadziły do ża: 
dnego rezultatu. Radca dworu Klos, który 

z ramienia rządu niemiecko-austryackiego 
tani w Morawskiej Ostrawie, oświadczył, 
że sytuacya jest chwilowo beznadziejna. 
Główny ciężar całej sprawy leży obecnie 
w Pradze i w Warszawie. W Wiedniu 
tramwaje wcale mie kursują. Z powodu 
złej pogody i złego stanu aprowizacyjnego 
miasta, położenie staje się tragłcznem, 


„jj zj EE „JA 


Nieznaczne zmiany w ga- 
binecie londyńskim. 
Łondyn. (B, K.) »Timesc donosi, że 

zmiany w gabinecie londyńskim będą nie” 

zoaczne. Rothemere zostaje nadal ministrem 
wojny, a Curzon następcą Balfoura. Lloyd 

George jest zdecydowany kwestyą irlandzką 

energicznie się zająć. 


Armeńczycy wołają o pomóc! 

Lugdun. (B. K.) Armeńskie zgro 
madzenie narodowe zwróciło się do 
parlamentów państw koalicyjnych i państw 
neutralnych z prośbą o pomoc, gdyż 
Turcy znowu dopuszczają się bestyal- 
skich gwałtów na Armeńczykach, chcąc 
ich zupełnie wytępić. 


Krótkie wiadomości. 

— » New York: Hiecald< donosi z Bruksel 
że belgijska paca królewska odjeżdża jutro 
do A.meryki 

-— Sir Edward Grey udał się w zpe 
cyslaej misył do Waszyngtonu. 

— Doniesienia z Paryża wykazują, że 
dzienniki cd czasu ostatniej mowy p. Cle- 
menceau w izbie zajmują się kwestyą wy- 
borów. » Matlu« pisze, że wybory muszą 
być ukończone przed wyborem prezydenta, 

— Skazani na śmierć żołnierze oskar- 
żeni o zamordowanie zakładników w gimna- 
zyum Leopolda w Monachium zostali w 
piątek popołudniu ztraceui przez rozstrze 
lanle; wniesiona do sejmn bawarskiego prośba 
o ułaskawienie zcstała odrzucona. 

— Rząd niemiecki postanowił urządzić 
na wzór Anglii, prócz ministra dla spraw 
zagranicznych jeszcze sekretarza stavu w 
ministerynm spraw zagranicznych. Miałby 
on nadzór wewuątrz ministeryum i byłby 
łącznikiem między ministrem spraw zagra: 
nicznych a całym ministeryum. Pierwszym |? 
kandydatem na takiego urzędnika ma być 
podobne hr. Bernsdorf, 


— Asmuerykański Czerwony Krzyż roz- 
dzielił podczas 8 miesięcy w różnych kra: 
jach za pomocą swoich oddziałów różnych 
materyałów i Środków leczniczych za 4 
miliardy franków. 

— Otwarcie uniweraytetu im. Stefana 
Batorego w Wilnie nastąpi 11 października 
b. r. Oprócz wymienionych już dotąd pro 
fesorów udało się pozyskać rektoratowi 
uniwersytetu prof. Aleksandra Bricknera. 


KRONIKA. 


Kraków, 24 września. 


Wszystkim nz szym Wspólpracownikem 
Przyjaciołom ił Czytelnikom zasyłamy z 
okaszyłi Nowego Roku serdeczne życzenia. 


Następny numer „Nw. Dziennika” nkaże 
się z powodu Świąt, w niedzielę rano o zwykłej 
porze. 

Cros letni obowiązuje przes cały rok. 

„Monitor Polski“ ogłasza rozpo ządzeare Rady 
rcinistrów z dnia 16 września br. o uirzymeniu 
obecne; rachuby czasu prze n cały rok. 
Rozporządzenie to opiewa : Art. 1. Obecna rachue 
ba czasu, wprowadzona soznoidc ministra 
spraw wewnętrznych z dafa 5 kwietnia br. utzy 
muje się nadal bez zmiany w ciągu całego roku. 
Art 2. W byłej deielnicy pruskiej zostaje z dniem 
I paździera ka br. przywrócona rachuba czasu, o 
bowiązująca tam przed dniem 15 września br. 
Dalej ogłasza Monitor Polski rozporządzenie w 
sprawie rejestracyi cudzoziemców. 


Budżet żydowskiej gminy wyznanie 
wej. W tych dniach odbyły się posiedzenia bn 
dżetowe połączonych sekcyj krakowskiej gminy 
wyznaniowej, na kiórych wiceprez. dr Rafał Landau 
przedłożył projekt budżetu na rok 1920. Po wy 
czerpującej dyskusyt nchwalono projekt budżetu, 
który będzie przedmiotem obrad najbliższego p'e 
mum. W myśl powziętych uchwał przedłożony zo- 
stanie również projekt budżetu luwestycyjnego dla 
nowo wybudowanej łaźni ludowej, dla uruchomić 
się mającego szpitala oraz na wybudowę nowego 
cmevtarza, na który już został zakupiony grunt. 


Do komisyl szacunkowej podatku osobi 
sto dochodowego wybrani zostali po. Wacław An 
czyc, właścicieł drnkarmi, Henryk Rimler, kwpiec, 
dr Rafał Landau, adwokat i Leon Schiiler, kupiec. 


Przeciw rozszerzaniu czerwonki. Miej- 
ski Urząd zdrowia podaje do wiadom: ści, że od 
pewnego czasu pojawiają się w Krakowie wypad: 
ki czerwornki (dyzenteryi) I zaleca ludności miasta 
cały szereg Środków dla zapobieżeni: zarażenia 
się tą chorobą. Między innemi należy unikać spo- 
żywania nadpsutych owoców, oraz przestrzeg 
bezwzględnej czystości rąk. Również należy unikać 
stykania się z chorymi. 

Miejska azkoła przemysłowa żeńska 
otwiera z dniem 1. paździemica trzymiesięczny 
kurs maszynowego szycia i kroju bielizny Mate- 
ryałów potrzebnych do nauki dostarczy szkoła. 
Nauka odbywać się będzie w godzinach przedpo- 
tudalow yeh. Opłata miesięczna wynosi 29 kor, od 
której niezamożne pracownice mogą być uwolnio- 
ne. Penadto ma szkoła jeszcze kilka wolnych 
miejsc na kursie kafiu i przyjmie także uczenice 
nadzwyczajne, które chciałyby się nauczyć tylko 
pewnych rodzajów. haftu w krótszym przeciągu 
czasu. Wplay odbywają się codziennie od 9—12 
p: zedpołudniem. 

Zniesianłe napiwków iryzyerskich Ze 
Stow. przem. fryzyeeów w Krakowie komunikują 
nam: Na podstawie nchwały Walnego zgromadze 
nia fryzperów z dola 17 bm. znosi sięna żądanie 
pomocuików fryzyerskich z dniem I paź iziernika 
br. napiwki we wszystkich zakładach, a zarazem 
podnosi odpowiednio dotychczasowy cennik 
za wszystkie czynie ści fryzyerskie, 

Zbiórka uliczna. Magistrat zezwolił Towa- 

stwn Rygorozantów w Krakowie na urzędzenie 
publicznej zbiórki składek pieniężnych po plicach 
i placach miasta w dniu 24. września w dzielnicach 
Z i VHI. miasta. 

Ze sportu W sobctę 27 bm. rozegra „Make 
kabi" na wiasnym placu match z lwowską „Pogo. 
nią" najsilniejszą obecnie d'użyną w Polsce. „Poe 
goń“ przyjsżdza w tym samym składzie, klóry poe 
bił 14 bm, „Cracovię“ Lwowiauie odznaczają się 
bardzo szyokim biegłem i niebywałem tempem. 
Dia „Makkabi“ będzie to niełatwem zdaniem spro 
stać takiemu przeciwnikowi, rozwój jego i postęp 
są jednakże rękojmią nadzwyczaj interesującej i 
zaciekłej walki, Że względu na święta noworoczne 
nabyć r:ożġa błlety już dzisiaj w przedsprzedaży 
po zmiżonej cenie. 

Or Ariensohn zechce się zgłosić w blurze 
sekretaryatu kon itetu C ntra: „nego org. syon (Stra: 
dom 15) celem podjęcia kwoty 1.0 mk. zostawlo: 
nej dla niego przez krewnych. 


Obtawę za karciarsami przeprowadziła 
wczoraj policya t przytzymała około 30 osób, u 
prawiających grę hazardową. Również przeprowa- 
dzono wczeraj obławę na „czarnej głełdzie* I a 
resSztowano szereg spekniantów pieniężnych. 

Fałszywe banknoty czeskie uuiłowai 
zmienić w kantorze wymiany na dworcu Abraham 
Wnrzel, został jednak przytrzymany; skonfiskowano 
mu 3335 K z fałszywymi stemplami czeskimi. 

Kradzieże. U St. Fndalika i M. Mądrali za. 
kwestyonowano maierye jedwabne, pochodzące z 
kradzieży. Materye są do odebranła pod „Telegrae 
fem.« Bracia Jankiel i Mendel Efektor, oraz Joske 
Goldteder skradli ze skłepu Schotlanda przy bi 
Dietla 57, 14 sztuk płótna wartości 16 tys. K 
Część płótna odebrano, a złodziei aresztowano. 

Śmierć pray pracy. W czasie przesuwania 
wozów na dworcu krakowskim dostał się robot 
nik kolejowy Józeí Piątek między bufory dwóch 
wozów t poniósł Śmierć na miejscu. 


- KOMUNIKATY. 
Stow. „MerkazeHancEoirim* I „Szemrim- 
Poalim* W sobotę d. 27 bm. o g 4 pop. wyk 


ład p. posła draO. Thons na temat „Drogi 
miodzieży.* 

„łeriałe.* W sobotę d. 29 bm. o g.7 l pół 
wiecz w lokalu org syon. Stradom 15 walne zgroe 
madzecie. Na porządku dziennym prócz Ssprawo- 
zdania z pracy dotychczasowej i rozpisania kur: 
sów i seminaryów — odczyt hebrajski. 

„Ceiro Syon“ (Podbrzezie 4) W piątek o g. 
4 pop. rtferat p. Haiperna z dyskusyą na temat: 
»Nasze drogi i cele". 

We czwsriek og. 4 pop. odbędzie sę w 
Sali Strzechy rob. odczyt p. Birnhaka pt. Socyalizm 
żydowski a Paiestyma. 

W sobotę d. 27 o g. 10 przed poluda. od- 
będzie się odczyt p. Mitslewa pt. Proletaryat żyd. 
a literatura żydowska. 


"aa" Emmi 


REPERTUAR TEATRU 4 SŁOWACKIEGO 


Średs: Ogród młodości 

Czwarter : Polityka 

Piątek: Og ód młodości 

Sob: ta: Polityka 

Niedzlelz: popcludnio Obowiązek, wieczorem 
Głupi Jakób. 


HEPERTUAR M. TERYRU P OWSZICAREGO 


Šroda : Keleżniczka Treb zondy 

Czwartek : Po rez pier» szy: Medal 3go Maja 
sztuka w 3 aktach St. Kozłowskiego 

Piątek; M: dal 3-go Maja 

Sobota : Księżniczka Tre bizondy 

Niedziela popołudniu: Wicek i Wacek 
wieczorem Alzacya. 


NADESŁANE 


Zu rubrykę tę redzncy» nia edyświadz. 


J, Pressa w Przemyślu proszę ła: 
skawie w drodze powrotnej do Berlina 
odwiedzić mnie w Krakowie. — Berta 
Stricker. Salon mód. 1815 


Br. Henryka Fromowiczówna 


ndziela lekcyj zbierowych i indywid. z zakresu 
hist. sztuki, hist. lilterstury powsz. I hist. 


kultury. Zgłoszenia : iśc ię 57. PPR od: 
godz. 10—11 i 3—5. t795- 


W Nowy Rok we czwartek dnia 
25 i w piątek dnia 26 rozpocznie się 
w świątyni postępowej przy ul. Pod- 
brzezie modlitwa o godz, 8 rano. 


PARGA „ESROGIM“ 


nadeszły i są do nabycia w sklepie Heleny 
Lieber, Kraków, ul. Grodzka 60, 1786 


Dr. Szymon Feldbłum z żoną przesyłają tą 
drogą wszystkim krewnym, znajomym i towarzy- 
każ. serdeczne NE A noworoczne. 


aków, 1 Tiszri 

Za odsią ieni mi mieszkania przy 

p najmniej z 1 pokoju £ 
kuchni, gotów jestem zająć się wychowa- 
niem dzieci w języku hebrajskim, lub man- 
czaniem dorosłych tegoż języka. Bliższe wa- 
runki listownie lub ustnie. codziennie między 
6 —7 pop. u p. Mifelewa (naucz. języka hebr. 
żyd. szkoły lud.) Starowiślna 27. I. p. 1707 


Z kraju. 


Przemyśl. Jeszcze nie ucichł bojkot 
żydowakico księgarzy i kupców papieru — 
potępiony, nawiasem powiedziawszy, przez 
uczciwą  niezatrutą demagogią  endecką 
część apołeczeństwa polskiego — a już 
mamy do zanotowania nowe a nader smut- 
ne objawy bojującego antysemityzmn. Oto, 
gdy uczniowie żydowscy klasy VIIL gim- 
nazyum na Zasaniu przestąpili z początkiem 
roku szkolnego próg izby szkolnej, ucznło- 
wie polscy wyszli z klasy. tacya. 
uczniów żydowskich udała się do dyrektora. 
Zakładu, który oświadczył, iż wobec tego. 
Że powtarza się to samo, co miaio miejsce 
aeszłego roku, roz wiązuje klasę VIII. 
Obecnie jednak uczniowie polscy klasy VIII 
uczęszczają do szkoły, a uczniowie ży- 
dowscy — pozbawieni są możności korzy 
stania z nauki. To było na Zasaniu. W 
gimnazyum zaś głównem zawołał do siebie 
w sobotę 2 b. m. nowy dyrektor uczniów 
żydowskich klasy VII i VIII i prosił (l) 
ich o nleprzychodzenie do szkoły ze wzglę- 
du na separatyzm (!), który wyklucza ko. 
leżeństwo. Uczniowie zapytali, czy to ozna- 
cza rozwiązanie tych dwóch klas, czy też 
wykluczenie uczniów żydowskich, na co 
dyrektor odparł, iż nie chce się wdawać 
w żadne dyskusye.. Tak więc uczniowie 
żydowscy VIII kl. gimnazyum na Zasaniu 
oraz WII i VIII kl. zakładu głównego w 
Przemyślu nie uczęszczają obecnie <do' 
szkoły. 

w sprawie uwolnienia żydow- 
skiej młodzieży szkolnej od obo: 
wiązku pisania w sobotę. Jak się 
dowiaduje >Jūd. Folk«, oświadczył min. 
Wojciechowski jednemu z działaczy żydowe 
skich, iż wkrótce roześle zarządzenie, na 
mocy którego żydowska młodzież szkolna, 
uczęszczająca do azkół państwowych, zo: 
stanie zwolnioną od obowiązku  piaania w 
sobetę. (Byleby tylko przedtem nie zwol- 
niono wogóle młodzieży żydowskiej od 
»obowiązku« uczęszczania do szkoły, jak 
to miało miejsce w pewnej klasie pewnego 
zakładu w Przemyślu... P. R.) 


Deiegacya Żydów wschodnio- 
galicyjskich w Warszawie. W zesz: 
łym tygodniu bawiła w Warszawie delega- 
cya organizacyi syońskiej i mizrachistycz- 
inej Galicyi Wschodniej. Skład delegacyt 


STR. 6 


: KINO :-: | 
„OPIEKA“ 


Zielona 17. Tel. 2374 


był następulący : dr. G. Zipper, prezem or- 
ganizacyi sycńskiej wschodniej Galicyi, dr. 


H. Rozmarin, redaktor orgznu syońskiego  dowskiego Centralnego Kcmitetu ratunko 


»Chwilac, p. Frostig, red. »Lemberger Tug- 
blatte, dr. A. Helpern ze Stanisławowa i 
przewodriczący wschodnio:galcyjskiej or- 
ganizacyi mizrachistycznej, rabin Schmelkes 
g Przemyśla, 

Delegacya  Interweniowała w kilku 
ministerstwach w sprawie rozmaitych prze- 
śladowań wobec Żydów wschednio galicyj- 
skich. 

Delegzcya została życzliwie przyjętą 
przez przedstawicieli władz centralnych w 
Warszawie, które ją zapewniły, iż wszyst. 
kie przedłożcne sprawy będą rozstrząsane 
w duchu sprawiedliwcśŚci, 


Początek w dnie powszednie o godzinie 3 popei w sozoty, niadzisie i święta e goz. 3 popel. 


NOWY DZIENNIK NR Rte 
i Program od 24 do 26 września br. Cały dochód | 
WSRÓD FIORUNÓW | BŁYSKAWIC R A przeznaczony 


Billy i dedektyw amerykański 


Dramat w 5 częściach 


dia inwalidów 


Delegat żydowski z Ukrainy. 


ludpcści żydowskiej. Za najmniejsze podej- 
Do Warszawy przybył przecstawiciel ży 


rzenie aresztują, Zamknięto wszystkie szkoły 
żydowskie, których władze polskłe pie po- 
wego w Kijowie i rosyjskiego Czerwonego | zwalają ponownie otworzyć, aż nie zapro: 
Krzyża dla rłesienia pomccy cfłarem po |wadzonym będzłe jako język wykładowy 
gromów na Wołyniu, p. Abraham Wertheim. język polski lub ukraiński (!) 

Przybył oń celem nawiązania stosun= Całe żydowskie życie towarzyskie zo- 
ków z centralnem! instytucyami narodowe: | stało zastanowicne. Zastanowiono także 
mi w Warszawie. P. Wertheim przywiózł |dziełalocść wszystkich crgapizacyj żydow- 
ze sobą wiele mzterydłu i dokumentów |ski'h, nie wyłączając sytńskiej. 
dotyczących rzez! Żydów na Ukrainie. Zamknięto nawet rówieński 

Represye władz polskich prze- żydowskiego centralnego komitetu ratun- 
ciw Żydom w Równie. Csoba przy: | kowego w Kijowie. Prośbie, wystosowanej 
była z Równa do Warszawy donosi: Ped-|do władz, 4% popartej przez magistrat w 
czas wkroczenia wcjsk polskich do Równa | sprawie założenia w Równie komitetu nie 
żadnych ekscesów nie było. Natomiast roz- |sienia pomocy ofiarom pogromów w No- 
poczęły się natychmiast represye wobec | wogrodzieą4 Wołyńskim cdmówiono. 


Notatki gospodarcze 


Kurs dewiz notowany w Zuryehu 
dnia 22 bm.: Wiedeń 8, Berlin 22 do 25, 
Praga 17. 

Giełda pieniężna w Krakowie 
notowała w dniu 23 bm.: Maski polskie: 
184—, 197'—. (tranzakeye : 19350, 193*76.) 
Marki niemieckie (ź 1000 i 100): 278— 
288-— (tranzakcye 285 —) Ruble carskie 
po 100 rb.: 202:—, 240—, ruble carskie 

po 500 rb: 188—, 198—, (tranzakcye 
195—). Ruble drobne: —*—, —— Ruble 
dumskie: 65—, 75—. (tranzakcye 71'—) 
Franki francuskie (a 1000, 508, 100) 800—, 
850—. Lel rumuńskie: 275: —, 285 —, 
(tranzakc. 281'— 281'25.) 


oddział 


Bez operacji radykaina pomoc dla najzastarzal "I W"zE ICM JEJ BELG; JE NEREK CEJ F - 


szych i najniebezpieczniejezych cierpień przepu 
klinowych u panów, pań i dzieci! 

Presze żądać prospektu gratis i franko od spe- 

eyalisty patentowanych bandaży przepuklinowych, 


(1. Freilicha, Lwów, Greece 35 


we własnym dona 


Dla pań różnego rodzaju bandaże pi zepaklinowe 
sporządza kobieta pod jego nadzorem. 


Ważne uznanie 
największego lekarza i hygienisty dzisiej- 
szej doby dla lekarza przepuklinowego 

M. Freilicha. 
Nasz honorowy członek M. Freilich, wybitny lekarz 
przepaklinowy we Lwowie, odznaczony nasaym dy: 
płomem honorowym za zasługi naukowe w dzie- 
Amio lecznictwa i złotym medalem na III mię 
dzynarodowej wystawie, otrzymał właśnie załączony 
dokument, przesłany na jego ręca przez naszego 
prozydenta honorowego prof. dr. med. Edwarda 
Reicha, dyr. i wiceprez. Akademii. List ten opiewa: 
Wielce Szanowny Kolego! 

Każdy lekarz i hygienista, który pestawił 
*gobie za cel, zmniejszenie liczby operaeji ehirur- 
giesnych, musi spotkać się z uznaniem jako de- 
Proeryńce ludzkości. W szczególności dotyczy te 
dziedsiny cierpień pachwinowych, gdyż doświad 
wzónie uczy, iż większa część tysh ohórych, ped- 
dajęayca się operacyi, umiera, Biż po operacji 
przyehodzi de zdrowia. Musi więc przyjść de tego. 
by skorych takich leczeno tez operacji. W szego- 
gólneńci ten sposób terapii. zdaje się cieszyć © 
wiele lepszymi wynikami, niż dotychećzasowe mes 
tedy operacyjne. 

Z pomiędzy wielu metod, w najnewszych 
ezauach używanych, a mających na celu uzdrewie- 
mie wiorpiących sa przepuklinę kiszkewą bez %2 
stoaęwapia operacyi, by ominąć w ten sposób 
miekezpieczeństwa, metoda p. M. Freilicha we 
Iwewie, prowadzi najszybciej i najskuteczniej do 
colu. Jest rzeczą koniećznie potrzebną, by tę me 
tole wytłumaczono w niedawno temu wydanej 
broszurce. wzięto poważsie pod rozwagę aby za- 
gomocę jej, wielu setkom ludzi przywrócić zupeł: 
me zdrowie i oszczędzić im  niebezpieczoństwa 
%rwawej eporacji. 

Bważam za obowiązek mój wyrazić publicznie 
te mejo głębokie przekonanie. ] 

Z szacunkiem Or. med. phil. scient. et lit. Reich 
Uniwersitete Prof. etc. 

Nieports Bains w Belgii, 19 stycznia 1917. 

Podziękowanie. 

Więlmożny Panie Freilich: 

Dziękuję uprzejmie za vałożenie mi bandaża 
systomn Pana. Obecnie megę znewn poruszać się 
awebodnia. alkor: Pana każdemu. 


Z poważaniem 


1791 
Dr. JAN DANIELSKI, starszy lekarz powiat. 
Frógów, 21 VL-1918 r. ul. Zamewa L. 1. 


Lekarze SPEGYALIŚCI 
zalecają dla pielęgnowania ciałka dziecięcego 


„Puata j prote pesé granane 


pierwszego wynalazcy. 
Puder leczy wszelkie dolegliwości a. 
mydło mydło zapobiega takowym. č takowym. _1620 
wiesione aj, 


ESROGIM :::-::: 


dniami ao n-bycia u Guttera, Sebastyana 


z Palestyny przy: 


Hurtownia Fertumeryi 


poleca wszelkie artykuły w zakres 
kesmetyki wchodzące jak; Pasty do 
zębów, kremy dla twarzy. pudry. wo- 
dę kołońską. brylantyny. wody toale- 


$ 
Hurtowny skład perfum krajew. i zagram. 
oraz artykułow tealetow. i kosmetycznych 


P. i 5. WEISSBERG 


KRAKÓW, ULICA KRAKOWSKA 17. 


Generalna reprezentacya fabryki perfum, artykułów 
kosmetycznych i mydeł toaletowych fabryki 


Calderara i Bankman, Wiedeń. 


Poszukai lokalu z 2 ubikacył (ew. su: 
ię teryny jasne, które własnym 
kosztem odrestauruję) na mniejszą fabrykę. 
Dzielnica obojętna. PoŚrednictv o wynagre- 
dzę. Zgłcszenia pod »Lokal< przyjmuje 


Biuro F. Stattera,*B raków Grodzka 13. 1761 


De tutejszych aptek sż555w) oe 
da karlsbadzka, bilińska, gletchenberska, 


Kissingen, maryenbadzka, Levico, Gruber 
sól karlsbad.ka i kąpiele kwasu weglowego. 
17 


N. Trauma Syn. 

Gzłewiek z akademickiem wykształ. 
ceniem udziela lekcyi języka 

hebrajskiego, literatury, biblii i talmudu 

»iwris beiwris« lub po żydowsku. Zgło- 

szenia pod »Hebraista« do Adm. N. 

Dziennika, 1793 


N i | języka hebrajskiego na 
AHGZĘGIEJĄ -ok 1919/20 „poszuku- 
je gmina Zydowska w Jezierzanach p. 
Borszczów. Wymagane są kwalfikacye. 
Honoraryum miesięczne od 1200-1500 K 
OE. przyjmuje się do 15 października. 
1777 Gmina żydewzka w Jazterzanańh. 
Słuchaczka Uniw. Jagiellońskiego. 
udziela lekcyi w zakre- 
sie szkół gimn. i niższych. Zgłoszenia 
pod »Zdolna< przyimuje Biuro pośre- 
dnictwa pracy, Stradom 15 I. p. między 
godz. 2- 5 popol. 1744 


= „FLA 


Nauczyciel. 


ciała pez 


siądający BZU 2754 A * re 
je posady możliwie w szkole hebrajskiej 
Zgłoszenia pod „Kahaner* do Admini- 
stracyi „N. Dziennika". 1405 

na sezon jes en- 


Najnowsze jurnale ny i zimowy 


nadeszły w największym wyborze do 


firmy M, LANDAU 


Nowy Sącz ul. Szwedzka 11. 


MAKS 


1202 


Właścicielka pensyonatu 


poszukuje 1779 


w Krakowie lub Tarnowie czystego, ume- 
blowanego pokoja kawalerskiege z 2 łóżka 
mi i otomaną bez pościeli od 15 paśdzier- 
nika lub 1 listopada. Zgłoszenia pod adres: 
Anna Uilmanowa, Krynica » Willa Karpacka 


Poszukuję ==: 


handlu galante 

ryjnego i skła- 

du obuwia najchętniej z prowincyi, S.Kraut 
1781 

*f_* szwedzkie granitowe 
Pomniki i marmurowe sprze- 
daje po cenach przy- 

stępnych H. Sternberg, Kraków ul 
Dietla L. 75. 1623 


ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNE 


KRAKÓW, SKAWIŃSKA 2. 1789 
Wpisy na kursa dzieci, uczenic, członków 
starszych panów przyjmuje się. w szatni 
Z.T. G.dn 27, 28, 29 od godz. 7.8 wieczór 


Biuro pośrednictwa pracy 
dia kobiet żydowskich Stradom 15 
posznkuje zdolne panny do dzieci i pomo: 
mocy w gcspzdatstwie na dobrze płatne 
nosady. 1724 
i pao „a we większej ilości 
i iiawki ilości tanio do sprze- 

dania u ICFSCEITA 
Podgórze ulica Krakusa. 9. 1797 


kursa prawnicze 


„IUJS” Kraków „AUS” 


Rynek główny L. 22. 
rozpoczynają nowe kursa zbiorowe do 
„szystkich egzaminów prawniczych. 
Kursa zbiorowe prowadzone przez najwy 
bitniejsze siły, — Słuchacze otrzymują cały 
materyal dostosowany do ostatnich. zmian. 
Zgłoszenia natychmiast pożądane. Dla pro- 
wincyl, wojskowych i urzędników wypróbo» 
wany system pisemny. Egzamina uniwer- | 


J) PIERWSZA 


towe, mydła toaletowe i do golenia 
po cenach fabrycznych 


1141 


LANDWIRTH 


KRAKOW, DIETLOWSKA L. 40. 


FABRYKA WĘOLIŃ 


KOSZERNYCH 


A,S.SPIRY 


*BAKÓW. dl. KRAKOWSKA 5. 


poleca przedwojennej jakości kiełbasę, sa- 
lami cielęcą, węgierską, paryską, weroneską, 
pewztetową i + d; szynkę: wołową, cielęeą 
i wsstfalską ; twostak wołowy i ozor wodze- 
ay po przystępnych oonach, hurtownie 
| częBUIOWO. 
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= = Zmiana bkalu.= 


BIURO TRANSPORTOWE 
Adolfa Sterna l 


przeniosłe się z dniem dzisiejszym m: 
ulicę św. Jana l. 18. — Polecamy si 
do dalsz:ch usług. 


frzyjechałem 
skiego” Wiadomość: Dietlowska L. 

w sklepie p. Ostera między godzinf- 
12—3. 
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z Anglii i udzielam 
letcvi języka angielż 
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WOLNOSCI! 


16, oficyn', varter. 1794| Kraków, ulicą św. Krzyżu 5. 1813 syteckie, adwokackie. 984 
Medaktor naczelny i cazowedziałoy Dr. Wilhelm Kerselhawmer. — Drue M. BPeutachera, Kraków, Bożego Ciała 10 Telefon 1556, 


